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— 


Nr. 4 


18 Lutego '1 Marca. 


1016 1868 r. 


4 
A 


oprócz dni następujących: 


chodzi codziennie, 
ża s i ulica 


dzjelach.—Frenumerata w biurze Dyrekcji, 
się za opłatą od 


iodowa 
Obwieszczenia przyjmują 


e 
o Świętach uroczystych i Nie- 
Nr. 487 i Kantorach — 
wiersza druku: za ge Hy toniesicko: 
mie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12.—Artykały nadsyłane o zamie- 
gzezeria w Dzienniku nie zwracają się. — We wszystkich co dotycze Dziennika, 


Prenumerata w Wa 
— Miesięcznie kop. 
muje się.— Numer pojedynczy kop. 
eznie kop. 5. — 
rocznie rsr. 9 kop. 


Rok 5. 


należy cdnosić się wprost do Dyrekcji obn Dzienników Warszawskich. 


SPIS RZECZY. 


DZIAŁ URZĘDOWY. — Nominacje. — Pocztamt 
warszawski. 

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.—Warszawa. — Prze- 
gląd polityczny. — Telegramy. — Wiadomości telegrafi- 
0ZR6.— Nabożeństwo żałobne. — „Otello*. — M. Sokoło- 


ru Pawliszczew, przeznaczony został na urzędnika dla 


wzmocnienia składu sztabu okręgowego. 


PYRA RAOR OR EO 


Pocztamt Warszawski podaje do wiadomości publi- 
cznej, że od dnia 20 Lutego (3 Marca) r. b., opłata za 


į miejsce w karecie pocztowej, kursującej na trakcie od 
wski. — Koncerta.— Jubileusz Kryłowa. — Wypadek.— | 
-Kursa monet. — Bal w celu dobroczynnym.— Kolej żela- | do ceny na in nych traktach, oznaczoną została po kep. 


Warszawy do Sochaczewa i z powrotem, odpowiednio 


zna syberyjska. — Transporta na kolejach żelaznych.— | sr. 3 od osoby na wiorstę, zamiast dotąd po kop. 2 po- 


Stan powietrza. — Kwestja kandjocka. — Przesiedlanie | bieranej. 


` się czechów amerykańskich do Rosji, — Cenzura lwow” 


* wydarta z życia (di c). 


. + . . . : z l 
_ daja Mikołajewicza Starszego, mianowany zostaje dowód- į 


ska.— Fałszywe wieści. — Austrja i ziemiesłowiań: : 


skie. Izba deputowanych. — Zwołanie sejmu.-- Prusy 
i Niemcy. Państwa 
nych.—Francja. Ciało prawodawcze. — włochy i 
Rzym. — Zaprzeczenie. — j 
wiańskie. Serbja i falszywe pogłoski. — Aali-pasza; 
petycja. — Grecja. Ministerstwo. — 
wa abisyńska.— Korespondencja z Neapolu. — 
szkient. . 


FEJLETON. — Zjawisko. Fantastyczna kartka 


PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — Tydzień targo- 
wy i t. d. 


DZIAŁ URZĘDOWY. 
~ Warszawa; | 
damia 417 (29) Lutego. 


Nominacje. — Przez Najwyższy rozkaz do, wydziału , 
wojennego, zdaty 11 lutego, jenerat major Nabell, po- , 
mocnik naczelnika 7-ej dywizji jazdy, mianowany został | wielkie wzburzenie, 


południowe. — Izba deputowa- į 


Turcja i ziemie sło- | 


PZA EE ETEN Errare eneee 
DZIAŁ NINURZEDOWY 


Warszawa. 
dnia 17 (39; Lutego. . 
Doniesienie z Konstantynopola, że Omer-pa- 


Anglja. Wypra-! Sza otrzymał rozkaz udania się bezzwłocznie 


nad Dunaj i że armja naddunajska zostaje wzmo - 


eniona, mogłoby stanowić niejako potwierdzenie 
niepokojących wiadomości rozpuszczanych przez 
| dzienniki austrjackie, gdyby nie można przypu- 


ścić, iż środki te właśnie zostały przedsięwzięte 


zawichrzenia w Europie, kiedy powstanie kan- į 


kiego skutku. Najlepszym dowedem, że w pro- į 
winejach graniczących z Austrją nie panuje tak | 
jak głoszą dzienniki, jest | 


z355 


JATRNNIK WARSZAWSKI 7. 


rszawie rocznie rsr, 8.—Półrocznie rsr. 4. — Kwartalnie rsr. 2 ` 


67. —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj: 
5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się miesję- 


Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 


20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.— 
Miesiącznie kop. 80. 


tylko jenerał Cialdini nie został mianowany na- 


częmym wodzem, alei żaden osobny korpus nie ~ 


został uruchomiony. 


Na posiedzeniu ciała prawodawczego francuz- 
kiego 24-go lutego, zaszła gwałtowna scena. 


Kiedy p. Havin wstąpił na mównicę dla odczy- - 


tania wyroku sądu honorowego w sprawie p, 
Kerveguena, zastępczo prezydujący w izbie ba- 
ron David, przewódca tak zwanego arkadyjskie- 
go stronnictwa oświadczył, że posiedzenie jest 
zamknięte. Z tegó powstała taka wrzawa, iż 
dla położenia jej końca, baron David kazał za- 
gasić w sali światła gazowe i tem zmusił depu- 
towanych opozycji i publiczność znajdującą się 
na galerjach, do opuszezenia sali. Wiadomość 0 
tym wypadku lotem błyskawicy rozeszła się po 
całym Paryżu, i powiększyła i tak już panujące 
wzburzenie. 


Zmiana gabinetu w Auglji, spowodowana przez 
usunięcie się z niego lorda Derby i lorda Chelms- 


ł FTN EANAN ford; odbyła się bardzo spokojnie. Miejsce 
«= | w skutku tych wiadomości. Nordd. Allg. Zing | kanclerza skarbu (ministra skarbu) po p. Diz- 


| zwraca przytem uwagę, iż nie należe łoby się 0- | raeli objął lord Hunt, a miejsce lorda-kanclerza 
| bawiać, aby powstanie w Bulgarji spowodowało | 


(ministra sprawiedliwości) po lordzie Chelms- 
ford, objął lord Cairns. 


dno określić. Korespondent tego dziennika z 


Abisynji, dowodzi, iż misja Avgiji nie może się 


pomocnikiem naczelnika 1.ej dywizji tejże broni, wmiej- tg, że Austrja, która najbardziej mogłaby być | ograniczyć na uwolnieniu jeńców angielskich. 


sce jenerał-majora Emmanuela, który zaliczony zosta- 
je do jazdy ermji i do wojsk zapasowych. — Jego Wyso- 
kość książę Mikołaj Oldenbwrgski, z5-go pułku huza- 
rów Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Miko- 


"cą 13-go pułku włodzimierskiego ułanów Jego Cesar- 


skiej Wysokości Wielkiego Księcia Michała Mikolajewi- 
cza. (Jour. de St. Pet.) 3 


Nominacja, —Przez rozkaz do sztabu wojsk warszaw- | 


skiego okręgu wojennego, z daty 


2-go grudnia 1867 r. 


AIZ W Z Z 


ZJAWISKO. 


Fantastyczna kartka wydania z życia. 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


RUE (Dalszy ciąg; (*). 

Zapraszając mnie tak serdecznie, przyjaciel mój 
istotnie miał prawo liczyć z pewnością na odwiedziny 
moje. Prowadząc wówczas dość swobodne życie, lu- 
biłem i każdego dnia byłem gotów, do dalekich nawet 
wycieczek. Dość mi było posłyszeć o jakiejś zajmują- 
cej budowie lub ruinie, 0 jakiejś uświęconej podaniem 
mogile lub interesującym obyczaju miejscowym, aby 
przedsięwziąść dla przyjrzenia Się im trzydziesto-mi- 
lową podróż, z towarzyszem, jeżeli się zdarzył, a jeśli 
go mie było, samemu tylko. Tam mniej wahałem się 
zadość uczynić życzeniu Wacława, że pobyt w podo- 
bnej do opisanego przezeń leśnictwa, zagrodzie, uś- 
miechał się bardzo mile mej wyobraźni i że. w War- 
szawie nastała pora upałów, które z każdego miasta 


` czynią nieznośne miejsce i wypędzają zeń wszystkich 


nieprzykutych obowiązkiem mieszkańców. Od kilku 


pokojową swej armji, we wszystkich gałęziach , 
broni, . i 
Correspondance italienne zaprzecza stanowczo ' 
doniesieniom /talie i La France jakoby jenerał 
Cialdini został mianowany naczelnym wodzem 
osobnego korpusu, uruchomionego dla poskro- ' 


| za'Nr. 301, zostający w ministerstwie wojny, radca dwo- i mienia ewentualnego ruchu burbońskiego. Nie- : 


czerwoną; — słowem — te wszystkie okoliczności spra- 


wiły że w kilka dni po odebraniu powyższego listu, 
stanąłem w Białej, zkąd mnie już Wacław na swojej 
„biedzie” do podleśnictwa zabrał. so» E 

Podejrzewałem mocno Wacława, że dla prędszego 
zwabienia mnie do siebie, mógł w opisie przeznaczo- 
nego mu leśnictwa, ubarwić je poetyczniejszą powierz- 
chownością niż na to zasługiwało w istocie, lecz stą- 
nąwszy na miejscu przekonnłem się z radością, że 
z prozaicznego opisania, zaledwie można było domy- 
ślać się rzeczywistej piękności tego prawdziwie uro- 
czego ustronia. Tak tu było cicho, tak zielono, tak 
wonnie od. drzew lasu i kwiatów w ogrodzie; tak cu- 
dny widok roztaczał się z okien dworka,. z jednej 
strony na wieś i szerokie płaszczyzny, z drugiej na 
lasy tajemniczo szumiące, a wznoszące się coraz Wy- 
żej jedne nad drugiemi, że zachwycony, kładąc rękę 
na ramieniu gospodarza, zawołałem: No! teraz, rad 
czy nie rad, nie pozbędziesz się mvie. ztąd tak prędko. 
Zostanę gościem twoim aż do końca jesieni, aż do no- 
wego roku nawet. 

Wacław, którego za przybyciem zastałem istotnie 
w rozstrojonym humorze, odżył na nowo w towarzy- 
stwie mojem i kilka tygodni zbiegło nam jak najmi- 


| zawikłarą w razie przesilenia na Wschodzie,  Anglja będzie musiała uwelnić tén kraj od bar- 
| postanowiła teraz znacznie zmniejszyć stopę | barzyńskich rządów Teodorosa, przez przywróce- 


nie dawnej dynastji w osobie Meneleka, które- 


mu dodanoby wojska angielskie do obrony prze- 


ciwko roszczeniom wice-króla Egiptu, rozumie 
się pod warunkiem, aby koszta utrzymaria tego 
wojska, również jak i Obecnej wyprawy poniosła 
Abisynja. 


razem, czasem, pogubiwszy się, każdy z osobna. 
Jednego dnia, włócząc się tak 1 a „Boże-zdarz,” za- 
brnęliśmy w gąszcz, w którym błądząc, zupełnie zgu- 


PE > ia O ile z temi zmianami . 
|djockie od tak. dawna trwające, nie miało ta- | jest w związku odroczenie posiedzeń parlamen- 
tu na dłuższy czas, jakie przewiduje Times, tra- — 


wracaliśmy nieraz dopiero około pólnocka, czasami - 


biliśmy kierunek. Dzień był mroczny, tak, że słońca 


poradzić się nie było można; a że Wacławowi wypa- 
dało przed wieczorem załatwić jakąś czynność w do- 
mu, byliśmy w kłopocie prawdziwym, gdzie się obró- 
cić. Na szczęście, dało się w tem słyszeć bliskie 
szczekanie psa, za którem przedzierając się przez 
krzaki, wydostaliśmy się wkrótce na wolniejsze miej- 
sce. Było to wśród lasu nie wielkie pólko, w pośrod- 
ku którego znajdowała się niezbyt znaczna wynio- 
słość, porosła gęstą krzewiną i gromadą olbrzymich 


sosn uwieńczona. Między krzakami: widać było pasą- - 


ce się bydło i konie, a chwilami odzywały się dzie- 
cinne głosy i ujadanie psiaka. Zaszedłszy bliżej, 
przekonaliśmy się, że mniemana ow% wyniosłość u- 
tworzoną została ze zwalisk jakiegoś obszernego bu- 
dynku, ra których rozrosły się krzaki i, drzewa. 
"W kilku miejscach sterczały jeszcze z ziemi kawały 
czerwonych ścian. Przy jedoym z takich: bów, czte- 
rech opalonych, dziesięcieletnich chłopaków, leżało 
na brzuchach, patrząc w ognisko w którem się piekły 


, 


y 


dni też, nie zastawałem już kółka moich towarzyszów 
w ulubionej knajpce; Joasia pódająca nam zwykle pą- 
czyk, miała minę zaspaną, a gospodyni tego zakładu 
spocona zawsze, chodziła z twarzą jak: rzodkiewka 


lej zanimeśmy się obejrzeli, na- wspólnem czytaniu, 
gawędce a nadewszystko, wycieczkach po lesie. Ile 
razy Wacław nie miał żadnego służbowego zatru- 
dnienia, puszczaliśmy się w las, ot tak, gdzie nas o- 
| czy poniosą, a że dobrze zaopatrzone torby i flaszki 
i myśliwskie, zabezpieczały nas od głodu i pragnienia, 


kartofle, a o kilka kroków dalej, Piąty : zmuszał leźć 
w lisią jamę poczciwego kundla, który żałosnem 
skomleniem przeciw temu gwałtowi. protestował. _ 
Spostrzegłszy nas uagle pomiędzy sobą, wszystkie ` - 
dzieci zerwały się . i stojąc, wytrzeszczyły na. 


a 
(*) Patrz Nr. 38. nas swoje wielkie niebieskie oczy. 
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Welegramy 
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


Paryż, 28 lutego. Patrie pisze, żel 


książę Napoleon opuścił Paryż, aby 
incognito objechać północne Niem- 
cy.— Liberté wspomina pogłoskę, że 
książę Napoleon pojechał z misją 
do Berlina. — Presse donosi, że okól- 
nik powołuje uriopowanych na dzień 
31-y marca. — Większa część dzien- 


ników stwierdza uspokojenie się W | 


kwestji wschodniej. 
(Correspondenz Biireau.) 


Wiadomości telagraficzne. - 

* Marsylja, 25 lutego. Podług przywiezionych tu 
wiadomości z Saigon, z daty 5-go stycznia, powstań- 
cy, którzy połączyli się w Hung-Trung, u stóp gór 
Thatzon, zostali całkiem rozproszeni 22-go grudnia 
przez oddziały fraucuzkie, dówodzone przez kapitana 
fregaty Galey'a. Powstańcy pozostawili w rękach żoł- 
nierzy francazhbich licznych jeńców. Na terytorjum 
kochicchińskiem nie ma już avi jednej bandy zbroj- 
nej. (Cor. Hav. Bul.). Ti 

* Wiedeń, 26 lutego. Fremdenblatt donosi, że z mo- 
cy decyzji cesarskiej z 18 go b. m., z końcem marca 
r. b. mają być zaprowadzone znaczne redukcje we 
wszystkich rodzajach broni armji austrjackiej. — Po- 
dług N, freie Presse, posiedzenia rady państwa zam- 
knięta zostaną 6 go kwietnia. ( Wolfs T. B.) 

* Berlin 26 lutego. Na dzisiejszem posiedzenia 
izby deputowanych, projekt do prawa w przedmiocie 
zwinięcia w r. 1872 domów gry w. Ems, Wiesbaden 
i Homburgu przyjęty został z poprawką, stanowiącą, 
ażeby odtąd, aż do chwili zwinięcia tych domów, ta- 


kowe były zamykane w niedziele i we dnie świątecz- i 


ne. Poprawka p. Uhlendorffa, żądająca zwinięcia tych 


domów w r. 1868 zamiast w r. 1872, została odrzu- | 


cong większością dwóch głosów. (Cor. Hav. Bul.) 

* Berlin, 26 lutego. Prov. Corr. ogłasza artykuł 
pod tytułem: „Knowania króla Jerzegó.” kończący 
się temi wyrazami: „Rząd przedsięweźmie środki, 
ażeby nie dostarczać królowi Jerzemu zasobów dla 


jego przedsięwzięć przeciw Prusom, które to przed- | 
sięwzięcja zdolne są poprowadzić jego dawnych pod- | 


danych do zguby. (Tamze). 

* Monachjum, ą 
cei, datowanego dziś po południu, król Ludwik ba- 
warski przyjął dziś z rana ostatnie sakramen'a, wraz 
z przysłanem mu umyślnie przez papieża błogosła- 
wieństwem. (Wolfs T. B.) 

* Londyn, 26 lutego. Dom p. Nevenham'a, urzęd- 
nika sądowego, zamieszkałego koło Corku, atakowa- 
ny został zeszłej nocy przez pięciu ludzi uzbrojonych. 
P. Nevenbam dał dwa strzały do napastników, którzy 
ratowali się ucieczką. (Oorr. Hav. Bul.) 


* Londyn, 26 lutego. Daily- News powiada, że bu- | 


dżet na r. 1868 przedstawiać będzie znaczne zmniej- 
szenie wydatków na armję i marynarkę, pomimo 
zwiększenia floty pancernej. ( Tamże.) 

* Londyn, 27 lutego». Times donosi: Ukonstytuo- 


— A zkąd wy dzieci? — spytałem, obracając się do 
chłopaka, który mi najstarszym się zdawał. 


— Ta tu zara ze sioła, paniczu! pasiemy dobytek. 


—' A czyjże to las? 
Taki kasilas, paniczu. 
Ale do kogo należy? 
Ta to do Biały paniczu! 
A wiesz którędy ztąd do K* iść trzeba? 
Jakby nie wiedział! Ti é tam co niedziela do 
cerkwi chodziemy. 
— Daleko ztąd? . 
— E! nie daleko. Będzie iść z godzinę. 
— A do leśnictwa, czy będziesz mógł wprost nas 
zaprowadzić? ` A 
— Taj mogę! Nie raz tam jagody nosił, jak dawny 
podleśny „siedsinł” tam jeszcze. 
— No! to prowadź że nas do leśnictwa nieboże, a 
~ dostaniesz dziesiątkę na horyłku. 
Chłopi:c nie mówiąc słowa, poskoczył przed nami 


jak wiewiórka, i różnemi gzygzakuni doprowadził 


w niespełaa godzinę do mieszkania. I 

Dia czego ów las zwał się kasilasem i co to były 
za zwaliska, ni których go zdybaliśmy, niz wypyty- 
wałem naszego miłego przewodnika, bom wiedział, 
że to byłoby napróżno. Pytania te wszakże dobrze 
mi stały w pamięci i kiedy wieczorem gajowy Hara- 
sim przyszedł do Wacława po dyspozycję ua jutro, 
zatrzymałem go na odchodnem, pytając: 

— Harasimie, znasz ty kasilas? 

— Jakby zaś nie miał znać paniczu! 'Toć ja się tu 


26 lutego. Podług telegramu z Ni- 
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+ wanie gabinetu zostało ukończone. Cairns zajął sta- 
| nowisko lorda kanclerza, a Hunt, kanclerza skarbu. 


Walpole wychodzi z rady tajnej. Zadne. inne zmiany 
co do osób nie będą miały miejsca. Posiedzenia par- 
| lamentu zostaną prawdopodobnie na czas dłuższy od- 
roczone. ( Wolfs T. B.) 
| EO EA TAA OWA 
| * (Nabożeństwo żałobne) po spo- 
|czywającym w Bogu Najjaśniejszym Cesarzu 
| Mikołaju I-ym, odprawione zostało w prawosła - 
|wnej katedrze, przez najprzewielebniejszego 
Joanicjusza arcybiskupa warszawskiego i nowo- 
gieorgiewskiego, dziś, w sobotę, o godzinie 12 ej 
| w południe, po mszy Świętej. 
| 4 mw 0 ata E E Onnan 
| * (Otello) wczorajszy, na pożegnalne wystąpie- 
| nie p. Artót dany, zgromadziwszy do sali teatru tłu- 
' my publiczności, sprawił jej, obok rozkoszy arty- 
_ stycznej, wielką boleść razem: albowiem okrutny ten 
murzyn, nie tylko dla rozwiązania szekspirowskiej 
, trajedji, lecz i dla publiczności warszawskiej — zabił 
' wczoraj uroczą Desdemonę—na cały sezon przynaj- 
mniej... gdyż istotnie p. Artót ostatni raz wczoraj 
' ukazała się na scenie tutejszej. Jednakże prawdzi - 
we i wysokie talenta, nie umierają tak łatwo! 
| Wskrzeszają je natychmiast piorunowe oklaski widzów 
‘i kwiaty rzucane im pod stopy. I wczorajsza więc 
' Desdemona, zmartwychwstała pod takiemi oklaska- 
mi i deszczem z kwiatów, który spadł na nią z rąk 
publiczcości, pragnącej w ten sposób pożegnać zna- 
,komitą artystkę i wyrazić jej swoje uwielbienie ra- 
|zem. Rozumie się, że nie będziemy oziębiać tego 
„faktu sprawozdaniem z samego wykonania „Otella”, 
'októrem zresztą, tylokrotnie już pisaliśmy; — doda- 
my tylko, że wielbiciele talentu p. Artót, mogą jesz- 
| cze usłyszeć ją na dwóch koncertach dobroczynnych, 
"dziś w Resursie kupieckiej, a jatro w teatrze, gdzie 
artystka ta, ze zwykłą sobie szlachetnością przyjęła 
_ bezinteresowny udział. ; Al. 
| * (Marek Sokołowski). Słynny gitarzysta, 0 
| którego przybyciu do Warszawy jak również o za 
_miarze wystąpienia publicznie, już dawniej donosiliś- 
my, ukaże się w przyszły wtorek w resursie oby- 


mieściliśmy już program tego koncertu, dziś przeto 
| wypada nam jedynie przypomnieć publiczności war- 
| szawskiej, że p. Sokołowski jest istotnie jednym z 
| najznakomitszych wirtuozów na swoim instrumencie 
i że jego arfo- gitara, różni się bardzo od zwykłej gi- 
! tary, a wydobyte z niej dzwięki pełne i brzmiące ra- 
' zem, zwłaszcza pod palcami tak po mistrzowsku wy- 
'robionemi, sprawiają ogromny elekt. Zresztą publi- 
| czność tutejsza tak zamiłowana w muzyce. sama. naj- 
lepiej będzie mogła ocenić talent p. Sokołowskiego, 
i nie wątpimy że zgromadzi się licznie na jego kon- 


cert, tem bardziej, że dawniej już podczas pobytu w | 


Warszawie tego artysty, przyjmowała go z nadzwy- 
i cezajnem współczuciem. Al. 

* (Jutrzejsze koncerta) Przypominamy 
czytelnikom, że w dniu jutrzejszym (w niedzielę). odbę- 
dzie się w salach redutowych o godzinie ]-ej z połu- 
dnia koncert na dochód ,„Przytuliska”, a wieczorem w 
sali wielkiego teatru „Widowisko na korzyść Mikołą- 


| urodził i wyrost. 
Tam są na łączcę jakies dawne zwaliska? 
— Ta są paniczu! Od tego bo się i las zowie kasi- 
î las. 
| — Jak to? od tych awalisk? 
| 


— A jużci paniczu, boć to Boże odpuść, pałac pię- 
knej Kasi. 

—- Cóż to za jedna była ta piękna Kasia i dla cze- 
go, mówiąc o niej dodajesz, Boże odpuść, jakby przy 
czem złem? : i 

Harasim milczał drapiąc się w głowę, i dopiero na 
powtórzone zapyta nie odpowiedział: 

— Jużci paniczu, że ta nic dobrego. Ale nam, leś- 
nym ludziom lepiej o takiej rzeczy nie gadać. 

-— A to czemu, Harasimie? 

— Bs wilka zlasu, a złego ztamtąd gdzie ono sie- 
dzi, nie trzeba człeku wywoływać! 

2. Nel Aleć co tobie kiedyś ludzie powiedzieli, 
i ty drugim ludziom powiedzieć znów możesz. Oto 
napij się kieliszek wódki, przeżegnaj się świętym 
krzyżem i mów Śmiało. Taki większa moc Boska niż 
djabelska. . 

Harasim wziął podaną sobie wódkę, skłonił się i 
przeżegnał przed obrazem, wypił, splubął i postawił 
próżny kieliszek na stole. Napełniłem mu go na no- 
wo; znowu przeżegnał się wypił i splunął. Kazałem 
mu siąść, i stawiając przed nim trzeci pełny kieliszek, 
rzekłem: 

„ — A teraz-że nam opowiadaj, co za je lna była ta 
piękna Kasia i co się z nią stało? 


watelskiej na publicznym koncercie. Ponieważ. za-; 
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jewskiej ochrony dla dzieci żołnierskich w- Warszawie” 
Programy tych koncertów już zamieściliśmy. Al. 

* (Jubileusz Kryłowa). Dnia 2 (14) lute- 
go, płockie gimnazjum żeńskie obchodziło stuletnią ro- 
cznicę urodzenia Kryłowa. Obchód ten rozpoczął się od 
odśpiewania przez uczniów i uczennice hymnu „Sław 
się” Glinki; poczem inspektor gimnazjów i nauczyciel 
płockieg» gimnazjum żeńskiego mieli stosowne do oko- 
liezności mowy. W liczbie obecnych znajdowali się ku- 
rator okręgu naukewego warszawskiego, gubernator, 
nacz*lnik płockiej dyrekcji szkolnej, członkowie ruskie- 
go towarzystwa, nauczyciele i nauczycielki, uczniowie i 
uczennice gimnazjów. Nazajutrz, w sobotę, 8 lutego, w 
kościele prawosławnym, w obecności tychże osób, od- 
prawione zostało żałobne nabożeństwo za duszę znako- 
mitego poety. 

* (Wypadek). W dniu wczorajszym, starozakon- 
ny Abram Bobrowski, wyrobnik, pod Nr. 2915 zamie- 
szkały, zamierzył prz z powieszenie s'ę odebrać sobie 
życie i w tym celu przygotował petlę ze sznura i tako- 
wą. założył sobie na szyję, lecz nadeszły w tę chwilę 
Jankiel Białogóra, rzeźnik, zamiarowi jego przeszko- 
dził. À 7 


* Kursa monet zagranicznych w Warszawie. 
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NB. Wiadosiość ta nia poćkodzi z urzędowego źró- 
dła i może służyć tylko za wskazówkę. 
20 WZYWA APT ARR BOW MURE "— 

* (Bal na cel dobroczynny). Courrier Rus- 
se donosi, że bal dany 2-go lutego w wielkim teatrze, 
w Petersburgu, na korzyść dotkniętych nieurodzajem, 
był świetny, i przyniósł dochodu około 80,000 rub. 
Tenże dziennik podaje, że.w przeszłą niedzielę 4 g> 
lutego Najjąśniejszy Pan, raczył wezwać do Białej 
sali pałacu zimowego kupców i negocjantów, którzy 
przyczynili się dobrowolnemi ofiarami do loterji ale- 
gri na tym baku. Jego Cesarska Mość raczył łaska- 
wie różmawiać z zaproszonymi i oświadczyć im swo- 
je zadowolenie. - 

* (Kwestja kolei żelaznej syberyj- 
skiej). Mosk. Wied. donoszą, że kazańskie guber- 
njalne zgromadzenie ziemskie wydało 14 grudnia nasię- 
pującą uchwałą- w kwestji kolei żelaznej sybery'skiej, 
wywołanej przez. pułkownika Bogdanowicza : „Zgro- 
madzenie gubernjalne, po wysłuchaniu wniosku pp. Her- 
kena, Molostowa, Pantusowa i Kostliweowa, popartego ' 
przez wielu inych członków, uznając wiełką doniosłość 
kolei żelazcej, mającej połączyć Sybar,ę zachodnią z środ- 
kowa Rosja, nie może odmówić -Zupałnej sympatji dla 
badań przygotowawczych na linji tiumeńsko - sarapul- 
skiej, -zapro,ektowanej przez pułkownika Bogdanowicza, 
uznając j> za pierwszy krok do urzeczywistniznia ob*z*r- 
niejszego projsktu, którego powodzenie wróżą tak świe- 
tne rezultatas Postanowiono: 1) Upraszać ministra 
j spraw wewnętrznych o okazanie pomocy dla rozwinię- 
cia i wykona ia projektu; 2) uorganizować komitęt, 
którego obowiązkiem będzie zebranie w ciągu roku po- 
trzebrych wiadomości i danych, dotyczących pomienio: 
nej kwestji, za porozumieniem się z właściwemi wład a- 
mi, tak ażeby ra przyszłem zgromadzeniu złożone były 
dokiadn» wiadomości, na zasadzie których ziemstwo ka- 


— Kiedy bo to, taka długa historja. . 

— Nice nie szkodzi, Harasimie; im dłuższa tem lep- 
sza. Opowiadaj tylko wszystko sprawiedliwie, jak to- 
bie ludzie powiadali. 

— Ta ludzie mówią, proszę paniczów, że kiedyś 
tam, za dawnych czasów, kiedy jeszcze w Białej ją- 
kieś inne książęta mieszkiwali, u jednego sziachcica 
sammodworca, w Tuczny podobuoś, czy gdzie, była 
prześliczna córka Kasia. Była taka' mówią piękna, że 
kiedy weszła do kościoła, to ludzie nie patrzali ņa oł- 
tarz, tylko się za nią wszystko obracało — a chłopcy, 
co który zobaczył ją, to zaraz tracił głowę i rozmiło- 
wał się w niej, jakby urzeczony. Ale i ona sama wie- 
działa, tak dobrze jak i ludzie, o swojej urodzie, to 
też nie chciała nic robić, tylko się stroić i biegać do 
karczmy na tańce, żeby się jej ludzie dziwowali. Od 
wielkiej próżności nie wiedziała jak ma chodzić i pa- 
trzyć na ludzi, a co się który chłopiec zaczął do niej 
zalecać, to go tylko wyśmiała i wyłajała, bo w głowie 
już tylko uroiła sobie, że będąc tak piękną, musi za 
jakiego wielkiego pana wyjść za mąż. 

Stateczni ludzie wzruszali ramionami i przepowia- 
dali, że ją Bóg skarze za wielką pychę i wzgardę, 
którą bliźnim'swym okazywała. Tak się też i stało. 
Nie wiedzieć, z nawiędzenia Bożego, czy też że kto w 
złości to na nią rzucił, przyszła na piękną Kasię stra- 
szna ospa, z której wprawdzie wstała zdrowa, ale tak 
zeszpecona, że trudno wymyślić było brzydszego stra- 
szydła. Dopieroż to było płaczu, ryku, targania wło- 
sów i rozpaczy, kiedy się w zwierciedle zobączyła! a 


- 


* 
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zańskie byłoby w możności wyrzec, o ile ono, stosownie | 


do śwoich środków, przyczynić się może do ussutecznie- 
nia tego pożytecznego przedsięwzięcia. Pom'eniony ko- 
m tet, na żądanie zgromadzenia, utworzony 20 tał z sie- 
dmiu członków, jakoto: czterech, którzy podali wnio- 
sek, p. Baratyńskiego, p. Obraze wa, prezesa urzędu 
gubernjalnego, i członka tegoż urzędu pana Mesetni- 
kowa.“ 

* (O transportach na ruskich kole- 
jach żelaznyc h), które w obecnych okoliczno- 
ściach mają nadzwyczajną doni-słość, Mosk. Wied. po- 
dają następujący list p. Kozlaninowa: „041 do 31 sty- 
cznia włącznie, dyrekcja kolei misołajows iej przezna- 
czyła ze swego taboru na transpor a razańskiej i kozło- 
wskiej kolei po 9 wagonów na dobę, czyji po 282 ra 
miesiąc, to jest podjęła się transportowania 141,000 pu- 
dów, gdy tymczasem. na jednej khozłowskiej koei zade- 
klarowano do Moskwy miliony pudów. ©d 24 stycznia 
do 3 lutego transportów idących z Kozłowa wcale nie 
przyjęto na kolei mikołajew skiej, która, jak słychać, wy- 
prawia teraz z Moskwy tylko po dwa pociągi towarowe 
dziennie. Można sobie wyobrazić trudności administra- 


- cji kolei żelaznej, której eksploatacja załeźną je t od ko- | 


lei mikołajowskiej, oraz smutne położenie cierpiących 
głód, którzy oczekują przywczu zboża kolejami żela- 
znemi”. 

* (Stan powietrza). Podług Rus. Inw., stan 
powietrza w rozmaitych miejscowościach Europy, dnia 
13 (25) lutego, o g dzinie 8-ej z rana, był następujący: 
Petersburg — 2,4 Róaumure, Moskwa — 12.2, Kijów 
— 9,7, Odesa — 9,6, Ryga — 0,0, Paryż + 7,3. 
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* (Kwestja kandjocka). Journ. de St. 
Pótersb. w artykule wstępnym w N” 84-ym pisze: 
„Zwracamy. uwagę na raport admirała Butakowa, 
zamieszczony w +Kronszt. Wiestn., który podajemy 
poniżej. Zalecamy go szczególniej dziennikom za- 
granicznym, które, czytając go, będą mogły się prze- 
koneć o zaufaniu, na jakie zasługują korespondencje 
zamieszczane w ich szpaltach i artykuły dzienników 
tureckich, tak chętnie przez nie przyjmowane. * Je- 
steśmy ciekawi, czy będą miały dostateczne uczucie 
bezstronności do powtórzenia dokumentu, który mo- 
że sprzóciwiać się ich upodobaniom, i który zaprzecza 
ich ułubionym twierdzeniom; opierająe się na słowach 
dygnitarzy otomańskich”. ? 

Kronszt. W iestn. pisze: „Podajemy dziś nowy ra- 
port dowódcy eskadry ruskiej 1a wodach greckich. 
Raport ten datowany jest z Pireus 20-go sty cznia; 
zawiera sprawozdanie rozmów kontr-admirała Buta- 
kowa z wiclkim wezyrem Aali-paszą, i z Husein- 
Awin-paszą, jeneralnym gubernatorem Kandji, z po- 
wodu nieporozumień zaszłych w Armiro, pomiędzy 
kapitanem Zielonyj a admirałem tureckim Wessim- 
paszą. ` . 3 

„Z tego dokumentu okazuje się, że niektórzy ko- 
respondenci dzienników zagranicznych, a nawet nie- 
których organów półurzędowej prasy na Wschodzie, 
RSHA wszelkiemi sposobami podniecić nieufaość 
względem czynów statków wojennych ruskich nad 
brzegami wyspy, i dają powód do wrzaskliwych napa - 


ści prasy zachodniej nieprzyjaznej Rosji, która wzbu- 


rza umysły, przesadzając i przekręcając najzwyklej- 


sze fakta. Okazuje się także, iż ludzie poważni w 
Turcji i wyższa władza ta wyspie, nie wierzą tym 
doniesieniom dzienników, lecz nie mogą im zapo- 
biedz; jednakże te' twierdzenia znajdują echo w Eu- 
ropie, dogodnie dla organów prasy, mówiących cią- 
gle o ambicjach Rosji, usiłujących pokłócić nas z są- 
siądsmi. 

„Raport kontr-admirała Butakowa 3-go, jest na- 
stępującj: è 


do naj gorszej wściekłości doprowadzały ją ciche szep- 


ty i udara litość jej rówienniczek i zalotników, któ- 
rymi wzgardziła. Z zawiedzionej dumy i sromoty, za- 
wzięła się złością na wszystkich ludzi i Boga fame- 


go, tak, że nie uważając na duszę i zbawienie, poszła | 


do czarownicy, żeby jej, urodę odzyskać pomogła. 
Czarownica wyprowadziła ją na rozstaje, zakreśliła 
koło i zaczęła warzyć trupie kości. Przyłeciał djabeł 
i pytał co chciały. Wysłuchawszy proźby Kasi, przy- 
rzekł jej dać piękność, większą niż dawniejsza i zro- 
pić ją jeszcze wielką panią, ale że za to służyć mu bę- 
dzie musiała i używać wdzięków swoich tylko na gu: 
bienie dnsz ludzkich. Kasia na wszystko przystała, a 
_djabeł nauczył ją jak smażyć maść, którą nacierając 
" się, piękność odzyszcze. 

Za niedługi czas, z niezmiernem podziwieniem lu- 
dzi, Kasi nie tylko zeszły ślady ospy, ale z dniem ka 
żdym cudniejszą się stawała, i chłopcy znów jak sza- 
4eni latać za nią zaczęli. Ona nie odpychała już ich 
teraz tak dumnie jak przedtem, lecz owszem, przyj-, 
mowała i zachęcała ich zaloty, podniecając tym spo- 
sobem jednych przeciw drugim do zazdrości i niena- 
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„Pireus, 20 stycznia (1 lutego) 1848 r. 


pod me rozkazy. Pamiat Merkurja udał się do 
Poros, dla opatrzenia swej śruby. 4 ianemi statka- 
mi eskadry zmierzyłem ku w. Kandji i 8-go przyby- 
| łem na przystań Suda. Dnia 9-go miałem zaszczyt 
widzieć się z wielkim wezyrem, & po wymianie pier- 
wszych komplementów, zwróciłem rozmowę na różne, 
pogłoski i kłamstwa dzienników; mówiąc 0 kores- 
pondencji z Kanei z 31-go grudnia, zamieszczonej W 
Turquie z 1-go0 stycznia, gdzie przekręcają fakta i 
' oskarżają nas o podtrzymywanie powstania przez do- 
| starczanie mu środków materjalnych, powiedziałem, 
że dotąd nie zwracałem żadnej uwagi na ten żart, 
"lecz, że w ostatnich czasach koresponudeucje Turquie 
„1 Levant Herald papastuwały z widoczną niechęcią 
' postępowanie statków eskadry; i że, znając uczucie 
' sprawiedliwości wielkiego wezyra, 


udawałem się do 
niego z prośbą 0 wyrażenie otwarcie jego zdania, tak 
o naszem postępowaniu, jak io wszystkich faktach 
przeciwko nam przy taczanych i dodałem, iż półurzę- 
dowy dziesnik powiniex być ostrożniejszym w wybo- 
rze artykułów zamieszczanych w jego szpaltach. 

„Wielki wezyr odpowiedział że nie zwracał naj- 
mniejszej uwagi na doniesienia dzienników i roz- 
j puszczane pogłoski, tembardziej, że Ww raportach 

Wezssim-paszy, nie było ani słowa, mogącego rzucać 
najmaiejszy cień na postępowanie statków eskadry, 
przy zabieraniu rodzin, i że dzienniki często otrzy- 
mywały uwagi w przedmiocie ogłaszanych przez nie 
i fałszywych wiadomości. Podziękowałem wielkiemu 
weżyrowi i powiedziałem mu że zaznaczam jego pra- 
! we słowa dla usprawiedliwienia się przed mym rzą- 
dem, któcy nie zaniedba prawdopodobnie zażądać 
odemnie wyjaśnień z powodu wszelkich pogłosek 
dziennikarskich, i dodałem iż jestem przekonany, że 
do tej chwili nie dałem powodu do niezadowolnienia 
Wysokiej Porty, i że spełniając me instrukcje nie 
przekroczyłem granic zaszłego pomiędzy pwoma rzą- 
dami co do przewozn rodzin, i że gdyby było możli- 
wem przypuszczenie, iż otrzymałem rozkazy dostar- 
czania żywności rodzinom, pierwszy zawiadomiłbym 
o tem wielkiego wezyra, gdyż taki środek, przedsię- 
wzięty dla ocalenia rodzin od głodu, rie mógłby b; ć 
tajemnicą dla nikogo. Niewątpliwie, odpowiedział 
wielki wezyr nigdy nie skłonię się do uwierzenia że- 
by takie mocarstwo jak Rosja, mogło działać inac'ej. 

„W dalszej rozmowie o pogłoskach, wielki wezyr 
dodał z uśmiechem, iż powieaziano mu w dniu me- 
go przybycia, że przywiozłem z sobą na fregacie 500 
ochotników, z bronią i ogromnemi zapasami amuci- 
cii. Do tej pogłoski dodałem drugą i opowiedziałem, 
że latem kiedy w Lutro na brzegu południowym, wy- 
dubyto z wody minę podmorską, w ludzie mówiono 
że objechałem na fregacie całą wyspę na około i 
wszędzie porzucałem torpile. 

„Opuściwszy wielkiego wezyra, udałem się do Hus- 
sein Awni-paszy, jeneral.ego gubernatora wyspy i 
rozmawiając z nim o tym samym przedmiocie po- 
wiedziałem mu, iż dowiedziałem się z listu kapitana 
Hobbarta do Levant Herald 0 znakomitych czynach 
spełnionych przez statki eskadry będącej pod mymi 
rozkazami. Gubernator tak samo oświadczył, 1ż nie 
wierzył wcale tym opowiadaniom. 

„Oficerowie tureccy powiadają, że p. Hobbart zo- 
stał mianowany inspektorem fłoty. 

„Admirał Ibrahim-pasza, który wie dobrze, że za- 
wsze żądałem aby statki krążące były obecne przy 
naszem zabieraniu rodzin, oświadczył że statki te ni- 
gdy nie widziały nic podobnego do tego o co oskar- 
żają nas dzienniki, lecz że niektórzy kandioci opo- 
wiadali wszelkiego rodzaju piedorzeczności, prawdo- 
bnie w celu otrzymania wielkiej nagrody. Co do salu- 

ZEP PORZE ESPEZI 
wiści śmiertelnej. Kilkunastu młodzieży pokałeczyło 
się, a kilku na śmierć zginęło w bójkach z jej przy- 
czyny. Tak doniosło się © niej aż do samego księ- 
cia w Białej, że aż przez ciekawość widzieć ją zapra- 
gnął, a zobaczywszy, tak się W niej rozmiłował, że ją 
pojął za żonę. 

Lecz niedługo się nią cieszył. Wkrótce po weselu, 
przyjechał do Białej rodzony brat księcia, Co miesz- 
kał het gdzieś za Bugiem daleko. Jak zobaczył pię- 
kną Kasię, taką się do niej rozpalił miłością, że nie 
widząc inszego sposobu, postanowił zgładzić brata ro- 
dzonego. Jednego dnia wyjechali na polowanie do la- 
su. Obaj książęta stali koło siebie na stanowisku, 
kiedy na raz, wyskoczył z ostępu dzik i chciał ucie- 
kać między niemi. Książę z za Buga się złożył, ale 
zamiast do dzika, zmierzył prosto w serce brata. 
Hola! krzyknął książę Bielski, widząc to i chcąc prze- 
strzedz brata, że źle mierzy; lecz w tej chwili już 
kula przeszyła mu serce na wylot i upadł martwy na 
ziemię. Od tego czasu po dziś dzień, las ten nazywa 
się Hola. 


(d. c. n.) 


„Opuściłem Pireus 7-80 stycznia z eskadrą oddaną ; statki krążące doskonale widziały, 
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'tacji o których p. Hobbart mówi w Levant Herald, 
że w chwil kiedy 
statki odyływały z rodzinami, mężczyzni będący na 
lądzie strzelali z fuzij na znak pożegnania. Smiesz- 
nem byłoby sądzenie, iż rzeczy odbyły się inaczej. 

„Dnia 11-go, wszyscy konsulowie w Kanet otrzy- 
mali wiadomość, że w okolicach wyspy Kandji miała 
miejsce potyczka, w której wojska otomańskie ponio- 
sły zuaczne straty, że powracająć do miasta, wywar- 
ły swą złość na spokojnych chrześcianach spotkanych 
w drodze i w mieście, i że namiętności tak były pod- 
niecone, iż należało się obawiać rzezi -<chrześcian. 
Wiadomości te skłoniły mnie do zmiany mego zamia- 
ru, udania się na południowe wybrzeże wys„y, gdzie 
w kilku , unktach znajdowały się ogromne masy wy- 
chodźeów, którzy umierając z głodu, czekali na sta- 
tki dla udania się do Grecji. W nocy podniosłem 
kotwicę fregaty i szkuny Bomboy. Rano 12 go, 
wpłynąłem do Aja-Peragie, zabrawszy na pokład 
Bombory 1,014 kobiet starców i dzieci, i wysławszy 
go do Pireus, gdzie przybył 13-g0, udałem się do 
miasta Kandji na fregacie Aleksander Newski. 

„Zapóźno było, aby tego simego dnia zobaczyć się 
z władzami miejscowemi. Dnia 18-go rano, wraz 
z kilkoma oficerami fregaty, udałem się do kajmaka- 
na Petrew-pany. Na oświadczenie 2 mej strony, że 
znaczna liczba rodzin chrześciańskich pragnie emi- 
grować do Grecji, aby uniknąć złego obchodzenia się 
i ciągłej obawy śmierci, urzędnik ten odpowiedział 
mi, iż nie ma prawa ani udzielić upoważnienia, ani 
przeszkodzić ich emigrowania do Grecji, bez spe- 
cjalnego rozkazu władzy centralnej, to jest wiełkiego 
wezyra; wiedział że na różnych punktach wyspy do- 
zwolone jest zabieranie rodzin, lecz nie w tym wzglę- 
dzie nie było powiedziane co do Kandji. 

„Rano 12-go, angielska kanonierka przybyła z Sy- 
ry do Kandji, a w nocy kanonierka francuzka Sała- 
mandre, przybyła z Kanei, Dowódcy tych statków 
u swych wice konsulów widzieli chrześcian, którzy 
byli ofiarami gwałtów, i ja także ich widziałem u na- 
szego wice-konsula. Według opowiadań tych ludzi, 
gwałty te popełnione były nietylko przez baszi-buzu- 
ków, alei przez wojska regularne. Głównie bito ich 
w głowę kolbami, lecz nikt nie został zabity. ; 

„Większa ich część miały rany na głowie, inni mieli 
spuchnięte plecy lub ramiona pos'nione. Nie byli nic 
winni prócz tego, że znajdowali się na drodze wojska, 
udając się do miasta dla sprzedania różnych płodów. 
Ukradziono im ich bydło i wszystko co mieli z sobą 
i zawdzięczają swe ocalenie tylko tam, iż mogli się 
schronić do domu naszego wice-konsula, najbliższego 
od miejsca, gdzie byli tak. pobici. Pięciu raunych 
umieszczono w szpitalu na koszt chrześcian, których 
jest w mieście 5,000, na 45,000 muzułmanów (licząc 
w to wojsko). ` 
' „Nie jest dziwnem, że przy słabości władzy, więk- 
szość ludności, zawsze uzbrojona, może pastwić się 
nad mniejszością, która niet, lko nie ma prawa nosić 
broni, lecz nawet bronić się kijami. Mieszkania kon- 
sulów są jedynym przytułkiem dla tej mniejszości. 
Chrześcianie smutne ofiary fanatyzmu, nie śmieją 
wychodzić ze swych mieszkań; kiedy zmusza ich do 
tego konieczność, narażeni Są na najhaniebniejsze 
obelgi ze strony tych, których spotykają na ulicach 
i na ciągłe groźby muzułman, którzy im mówią na- 
przykład kiedy statki europejskie są, W przystani, iż 
te statki nie wiecznie tam będą, że kiedywiatr północny 
zmusi tych opiekunów do oddalenia się, muzułmanie 
na nowo będą bić chcześcian i wyrżną ichną bajram. 

„Żyć ciągle w obawie zamordowania lub- otrzyma- 
nia razów, nie mieć prawa skarżyć się lub żądać v- 
brony władzy i wiedzieć, że każda skarga, sprawi 
tylko podwojenie cierpień i będzie przedmiotem szy- 
derstwa—taki jest los mieszkańców miasta Kandji. 
Trudno wierzyć, aby położenie ich wyjęcia w jakiem 
się znajdują, pomimo wszelkich obietnic polepszenia 
administracii, mogło uspokoić kraj. Twierdzenia, że 
powstańcy zmuszają rodziny do e igrowania i że te 
ostatnie wychodzą prosić 0 opiekę rządu, zupełnie 
zaprzecza słabość władzy, która w mieście liczącem 
50,000 mieszkańców, nie jest w stanie przeszkodzić 
wypadkom podobnego rodzaju, jak 9 stycznia. 

„Trudno zgodzić oświadczenia urzędowne, Że bunt 
został przytłamiony i wiadomości, iż w górach pozo- 
staje tylko kilka band zupełnie nieznacznych, Z 0- 
znaj mieniem przesłanem przez gubernatora Qo kon- 
sulów Francji, Auglji i Austrji, Z raportem wice gu- 
bernatora m. Kańdji—z raportem, który przedstawia 
jako bardzo szczęśliwą dla. oręża tureckiego bitwę, 
jaka miała miejsce w okolicach miasta; w raporcie 
tym jest powiedziane, że powstańców było 2,000. Je- 
żeli na jednym punkcie może być tak znaczne zebra- 
nie się: powstańców, należy przypuszczać, że nie 
mniej silne oddziały mogą się znajdować w isnych 
punktach wyspy 1 że zatem powstanie nie jest zwy- 
ciężone. ` 
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„W Kanei usiłują dowieść wszelkiemi środkami, 
że złe obejście się z chrześcianami w m. Kandji, wy- 
wołane zostało przez okrucieństwa powstańców 
względem jeńców tureckich. Admirał Ibrahim-pasza, 
zapewnił mnie, że powstańcy wyrżnęli 200. chorych, 
lecz nie mógł mi wskazać, gdzie znaleziono ich ciała. 
Podobne oskarżenie tem jest dziwniejsze, że wszyst- 
kie szpitale są w mieście, a obóz styka się z fortyfi- 
kacjami. ĝt AA 

„Wychodźcy zabrani w Aja-Pelagie powiadali, że 
ich straty wynosiły 10 zabitych i 15 ranionych, a 
straty turków musiały wy s 
dzi, gdyż byli w masie, kiedy powstańcy byli rozpro- 
szeni. 

„Dnia 14-go opuściłem Kandję, dla wyjaśnienia 
kwestji przewozu rodzin chrześciańskich z tego mia- 
sta; w drodze znów zatrzymałem się w Aja Pelagie 
i zabrałem tam 400 wychodźców; 15-go o wschodzie 
słońca przybyłem do Suda. 

„Raporta z Retymno zawiadomiły nas, że w oko- 
licznych wsiach muzułmanie wyrzynają chrześcian, 
a władza miejscowa nie może, czy nie chce przedsię- 
wziąć żadnego środka dla udzielenia opieki ludności. 


„W chwili mego wyjazdu z Suda, poczta, spóźnio- ; 


na, przywiozła z miasta Kandji raporta wice-konsu- 


lów, donoszące, że Petrew-pasza zaprosił ich wszyst- | 


kich do badania i zaświadczenia okaleczeń, jakie po- 
pełnili powstańcy na kilku jeńcach tureckich, lecz 
wice-konsulowie odmówili podpisania protokółu, u- 


znając, że ciała, które im pokazywano, nosiły Wi: , 


docznie znaki ran śmiertelnych, zadanych pałaszami 
lub z broni palnej, lecz nie ślady okaleczeń. Jeden 
z wice-konsulów jest doktorem medycyny. 

„Redaktor Turquie, p. Mesmer, udał się do mia- 
sta Kandji, prawdopodobnie w celu poetycznego opi- 
sania faktów z 6-go stycznia i dla dowiedzenia, że 
jeżeli turcy sami się nie okaleczyli, chrześcianie wyzwali 
muzułmanów do bójki przez swe postępowanie i zu- 
pełnie zasłużyli na pobicia, 

„Opuściłem Suda w nocy z 16-go na 17-ty, a 18-go 
przybyłem do Pireus. Silny wiatr północny opóźnił 


nas w drodze. 


wym brzegu wyspy. 


„„Korweta Witiać wypłynęła z Suda 14-go, lecz 
w skutku wiatrów poładniowych, zapewne dopiero 
w tych dniach mogła zabrać rodziny na południo- 


„Kontr-admirał, Butakow 3-ci". 


*(Przesiedlanie się czechów amerykań- 
skich do Rosji). Gazety czeskie donoszą, że nie- 


którzy czesi, którzy wyemigrowali do Ameryki, za- 


przątają się oddawna myślą przesiedlania się czechów 
amerykańskich do którego z krajów słowiańskich, 
ażeby liczni ich ziomkowie w Ameryce nie zostali u- 
traceni dla słowiaństwa. Położenie przesiedleńców 
czeskich w Ameryce pogorszyło się w ostatnich cza- 
sach do takiego stopnia, że wysiedlenie się ich ztam- 
tąd przyniosłoby im i materjalną korzyść. Chodzi o 
przesiedlanie się czechów do Rosji, na południową 
pochyłość gór kaukazkich. W okolicach tych klimat 
jest bardzo przyjemny i ciepły, grunt urodzajny; po- 
łożenie zaś nad brzegami morza Czarnego jest bar- 
dziej urocze niż w innych miejscowościach. Te połu- 
dniowe okolice kaukazkie, mają przed sobą wielką 
przyszłość, pod względem tak żeglugi morskiej, jak i 
handlu z całym światem; jak skoro bowiem rozszerzy 
się sieć dróg żelaznych, zakwitnie tu bezwątpienia na 
nowo starożytny, nadzwyczaj ważny punkt handlowy 
pomiędzy Europą i zachodnią Azją. Gdyby przesie- 
dleńcy czescy, w liczbie kilku tysięcy rodzin, udali 
się do błogosławionych okolic kaukazkich, w takim 
razie mogliby utworzyć znaczną kolsnję czeską, któ- 
ra przyniosłaby narodowi czeskiemu niemałą korzyść. 
Znany komisjoner czeski A. -Karesz udał się nieda- 
wno do Ameryki, w zamiarze przywiedzenia do skut- 
ku tego przesiedlenia na Kaukaz. „Urzeczywistnie- 
nie tej wielkiej myśli,” dodaje gazeta czeska, „byłaby 
wydarzeniem pamiętnem i ważnem w dziejach narodu 
czeskiego, i zasłużyłoby na wdzięczność potomstwa 
dla tych naszych rodaków, którzy spółdziałali w tej 
sprawie.” 

* (Cenzura lwowska). Słowo lwowskie pi- 
sze między innemi w numerze 13 m: Po ośmiomie- 
sięcznej cenzurze, wydano nareszcie w tych dniach 
w. przewieleb. J. O. Gołowackiemu portret Najja- 
śniejszego. Cesarza ruskiego i niektóre widoki wysta- 
wy etnograficznej, które przysłane były z Petersbur- 
ga i trzymane były tak długo na komorze celnej dla 
bliższego przejrzenia. r 

* (Fałszywe wieści). Jakiś kłamca z granicy 
polskiej, korespondent do Allg. Augs. Zeit., jak pisze 


. nawet /Varodówka, wymyślił, jakoby komitet pansla- 


wistyczny, w Moskwie, wzywał rusinów galicyjskich do 


nosić nie mniej jak 150 lu- 


3,6 
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zebrania się w tym celu w Żytomierzu (gubernji wo- 
tyńskiej). Jakkolwiek wiadomo, że w Moskwie dotąd 
nie uorganizował się komitet pansłowiański i nie mógł 
pomyśleć o podobnem wezwaniu rusinów galicyjskich, 
doniesienie to wszakże, zamieszczone w Ælly. Ztng., 
strwożyło niektórych przyjaciół sławiaństwa i podało 
powód Narodówce do ogłoszenia najzłośliwszych u- 
wag, tak o rusinach w ogólności, jakoteż o austrjac- 
ko-ruskim pułku wolonterów 1849 roku. Przysłowie 
rusińskie mówi: „Na pochyłe drzewo i kozy skaczą.” 
Austrja. 

* (Izba deputowanych). Wiedeń, 27 lute- 
go. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, 
prezes ministrów złożył projekt do prawa w przed- 
miocie zniesienia rady stanu. Minister sprawiedliwo- 
ści złożył projekt do prawa w przedmiocie składania 
przysięgi przez urzędników sądowych i dyscyplinar- 
niego co do nich postępowania. ( Wolfs T. B.) 

* (Zwołanie sejmu węgierskiego). Peszt, 
27 lutego. Dziennik urzędowy ogłasza list, którym 
prezes Szentivanyi zwołuje członków izby niższej na 
9 go marca. (Corr. Bür.). 
| Prusy i Nieracy. 

* (Państwa południowo-niemieckie). 
La Fr. pisze pod datą 26 go lutego: Wiadomło, że 
Prusy akredytowały niedawno reprezentantów związ- 
ku północno niemieckiego przy mocarstwach zagrani- 
cznych. Zwrócić atoli należy uwagę na tę okoliczność, 
'że gabinet berliński zrobił dotąd wyjątek w tym 
względzie co do czterech państw południowo-niemiec- 
kich: Wirtembergji, Bawarji, Badenu i wielkiego 
| księztwa heskiego. Zdaje się rzeczywiście, że Prusy 
' uważają, iż położenie tych czterech państw uległo 


| znacznej zmianie na skutek zawarcia traktatów przy- ` 


_mierza zaczepno-odporaego i wejścia ich do związku 
celnego. Ciekawem jest wiedzieć, czy rząd pruski u- 


| waża rzeczywiście, iż te cztery państwa: pozostają 


w innem do niego stosunku niż inne państwa: zagra- 


: niczne. 
| * (Izba deputowanych). Berlin; 26 lutego. 
, Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, Kar- 
dorff, motywując swą interpelację, powiedział, że wy- 
i nagrodzenie pieniężne przyznane zostało królowi ha- 
| nowerskiemu w tej nadziei, że zadowolni to hanower- 
czyków i zobowiąże samego króla, oraz dla tego, że 
i hr. Bismarck uczynił z traktatów w tym względzie 
í kwestję gabinetową. Wszystko okazało się błędnem. 


i Agitacja Welfów została spotęgowaną: w dwójnasób i 


; w trójnasób, i nawet elektor heski poważył się mówić 
| o powrocie na tron. Przyznanie 16-tu miljonów jest 
niemożebne bez uzyskania za to wzajemnych ustępstw. 
Rząd nie może cdpowiadać za wykonaLie traktatu. 
Po mowie ministra skarbu w izbie panów, miała nie- 
zwłocznie miejsce scena w Hietzing. W kraju panuje 
przekonanie, że król Jerzy otrzymał już 16 miljonów. 
Minister skarbu oświadcza: Po zawarciu umowy z 
królem Jerzym, rząd nie mógł sądzić, iż osiągnął 
w ten spozób stanowcze uznanie przez tego króla tra- 
ktatu pokoju prażskiego. Rząd atoli mógł słusznie 
przypuszczać, że przez podpisanie traktatu, król Je- 
rzy podejmuje się przynajmniej zobowiązania do zrze- 
czenia się dalszych czynności nieprzyjacielskich prze- 
ciw Prusom. Niepodobieństwem jest, ażeby zamiarem 


stron układających się było dostarczenie przez Pru- 


sy byłemu królowi środków do działań nieprzyjaciel- 
skich przeciw Prusom. Jakkolwiek wkrótce po za- 
warciu umowy, spotęgowanie agitacji w Hietzing u- 
sprawiedliwiło przewidywanie, że król Jerzy nie chce 
zadosyć uczynić powyższemu przypuszczeniu rządu 
pruskiego, pomimo to rząd nie zariechał dążności, 
ażeby zapomocą prawnie obwarunkowanych środków 
uzyskać przez uchwałę sejmu podstawę legalną dla 
przyszłego porozumienia się . z królem Jerzym lub z 
jego spadkobiercami w przedmiocie umowy pokojowej. 
Pomimo to, działania nieprzyjacielskie ze strony kró- 
la Jerzego nie ustały. Utworzył on z poddanych pru- 
skich, częścią zwerbowanych, częścią zaś do dezercji 
nakłonionych, własny oddział wojska, który uorgani- 
zowany został militarnie, z wyraźnym zamiarem uży- 
cia go, przy sprzyjającej sposobności, do kroków nie- 
przyjacielskich przeciw Prusom, dla zachęcenia pro- 
wincji hanowerskiej do wojny przeciw. własnej ojczy- 


źnie. Stosunek służbowy i pieniężny tego wojska do' 


osób otaczających byłego króla w Hietzing, został 
stwierdzony urzędownie. Były król dał poznać, za- 
pomocą oświadczeń publicznych, dążności, które spo- 
wodowały takie knowania. Położenie ile możności 
końca takiemu postępowaniu, eweńtualnie zaś nie da- 
wanie mu ze swej strony żadnego poparcia, rząd uwa- 
ża jakoswą naglącą powinność, ze względu tak na bez- 
pieczeństwo kraju, jak i na pokój europejski. W tym 
duchu rząd usiłował, jeszcze przed wypadkami w Hie- 
tzing, za pośrednictwem dworów zaprzyjaźnionych i 


` 
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| wywania się, któreby odpowiadało, pod względem do- 
ł trzymania wiary, tym warunkom, jakie jedynie czynią 
możebnem podpisanie traktatu. Oddziaływanie w tym 
duchu zostało jak najchętniej przyrzeczone. Rząd są- 
dzi, że przez wzgląd na pomienione dwory, powinien 
i czekać na rezultat tych usiłowań. Gdyby rękojmia, 

której rząd potrzebuje ze względu na dotychczasowe 
| doświadczenie, nie została 'wczas uzyskaną, w takim 
| razie rząd powodować się będzie jedynie obowiązkiem, 
i jaki wkłada na niego odpowiedzialność za bezpieczeń- 

stwo państwa i za spokojność mieszkańców. Sejm 0- 


4 ceni również względy, które powstrzymują rząd od 


í zastosowania względem króla Jerzego osobiście tego 
| postępowania prawnego, które podług obowiązujących 
| praw krajowych, pociągnęłoby za sobą bezpośrednio 
i sekwestr jego majątku. (Sensacja). Rząd będzie w ta- 
| kim razie wolał wejść na drogę prawa, ażeby mieć 


_ | w swojem ręku całe mienie króla Jerzego dla opę- 


i dzania kosztów pilnowania i odporu, oraz dla zapo- - 
; bieżenia wszystkim konsekwencjom niebezpiecznego 
' dla państwa przedsięwzięcia tego książęcia i jego a- 
| jentów. (Żywe oznaki potwierdzenia). Jak skoro na- 
| dejdzie chwila, która uznaną będzie za stosowną, 
i rząd złoży w sejmie stosowną propozycję. Gdyby 
' zamknięcie terazniejszej sesji nastąpiło przed tą chwi- 
„lą, w takim razie rząd spodziewa się, że sejm uchwali 
| podczas przyszłej sesji środki rządowe, mające na 
| celu utrzymanie bezpieczeństwa publicznego. (Ozna- 
„ki zadowolenia). (Wolfs T. B.) 

| Francja. 

| * (Ciało prawodawcze). We francuzkiem _ 
ciele prawodawczem przyszło w końcn posiedzenia 
z 24-go lutego do gwałtownej sceny. P. Havin, re- 
daktor gazety Siècle, chciał mówić z trybuny w przed- 
miocie znanej decyzji sądu honorowego, która unie- 
winniła go, wraz z jego kolegą Gućroult'em, od hań- 
biącego zarzutu skierowanego przeciw obu tym dzien- - 
nikarzom przez deputowanego Kerveguen'a. Więk- 
szość, do liczby której należy p. Kerveguen, zapro- 
testowała przeciw temu, na skutek zaś wynikłego 
ztąd tumultu, prezes zamknął posiedzenie. Żądanie 
obu deputowanych, przeciw którym wymierzone Zo- 
stało oszczerstwo, było bezwątpienia Samo w sobie 
usprawiedliwionem, albowiem oszczerstwo to wygło- 
szone zostało z trybuny. Jakkolwiek atoli postępo- 
wanie to względem nich nie może być pochwalone, to - 
z drugiej strony ubolewać także należy nad tem, że 
po zamknięciu posiedzenia, stronnicy ich dopuścili 
się tumultu, który zaszedł tak daleko, iż postawione 
nawet zostało żądanie wybrania zich łona prezesa 

i ukonstytuowania się jako odrębne ciało prawodaw- 
cze. (Nordd. A. Z.) < 

Włochy i Rzym. 

. * (Zaprzeczenie). Florencja, 27 lutego. Cor- 
respondance italienne powiada, że całkiem bezzasa- 
dnem jest twierdzenie dziennika Italie i paryzkiej 
France, że Cialdini został mianowany dowódcą kor- 
pusu armji, który umobilizowano jakoby dla zapobie- 
żenia ruchowi burbońskiemu. Nie wydano żadnego 
rozkazu uruchomienia i nie jest przewidziane na przy- 
szłość żadne rozporządzenie co do postawienia jakie- 
gokolwiekbądź oddziału armji na stopie gotowości 
do wojny. (Wolfs T. B). 

| Turcja i ziemie słowiańskie. 

| *(Serbja i fałszywe pogłoski). Pół- 
urzędowy Wtdowdan pisze w artykule wstępnym: 
„Mieliśmy już kilka razy sposobność zaprzeczać bez- 
zasadnym wiadomościom, szerzonym o Serbji przez 
liczne organa dziennikarstwa europejskiego, słusz- 
ność zaś słów naszych potwierdzały zawsze fakta pó- 
źniejsze. Pomimo to, fałszywe wiadomości o poło- 
żenia wschodu, do których przyczepiana jest zawsze 

i Serbja, nie przestają być szerzone systematycznie 
po świecie, z wyraźnym zamiarem utrwalenia w opi- 
nji publicznej przekonania, że Serbja jest na półwy- 
spie bałkańskim źródłem wielkich, przygotowujących 
się obecnie wypadków, które naruszą pokój całej Eu- 
ropy! Należą tu i ostatnie wiadomości, jakoby zgro- 
madziło się w Rumunji kilka band serbskich, ru- - 
muńskich i bulgarskich, gotowych wtargnąć do Bul- 
garji i wywołać w niej powstanie. Wiemy, że w Bul- 
garji panuje zupełna spokojność; o ile zaś wnosić 
można z wiadomości urzędowych i prywatnych z Bu- 
karesztu, nie ma tam nawet śladu takich band. Miesz- 
kańcy tameczni dziwią się, tak wiarołomności, z ją- 
ką szerzone jest to wyraźne zmyślenie, jak i łatwo- 
wierności, z jaką takowe jest przyjmowane. Gotowi 
bylibyśmy zerwać zasłonę, za którą odbywa się nie- 
godna machinacja, skierowana. przeciw Serbji i prze- 
ciw całemu wschodowi chrześciańskiemu, i skazać - 
sprawców takowej na słuszne „potępienie ze strony 
publiczności europejskiej, którą oni trwożą nieustan- 


pospieszenia na pomoc południowym słowianom i do 4 pokrewnych, skłonić króla Jerzego do takiego zacho: nie; lecz wolimy pozostawić samemu biegowi wypad- 
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mstwa....  Nieurzeczywistnianie 
się wypadków zapowiadanych, przekona każdego le- 
piej niż wszelkie nasze najszczersze wyrazy. Tym- 
czasem spodziewamy się, że Europa będzie obeenie 
ostrożniejszą i spokojniejszą, wiedząc 0 tem, że z pe- 
wnej strony starają się umyślnie zatrważać od czasu 
do czasu opinję publiczną wiadomościami fałszywemi 
o wschodzie, ażeby Europa była nieustannie w stra- 
chu i powstawała ze stronnością przeciw każdemu, 
nawet najlegalniejszemu objawowi życia narodowego 
w tych krajach. Nie zważając na to wszystko, życie 
nasze będzie rozwijać się coraz bardziej, zgodnie 
z prawami jak najnaturalniejszemi, i przyjdzie bez- 
wątpienia czas, w którym Europa przekona się, że 
nie wszystkie żywioły żywotne znikły na półwyspie 
bałkańskim”. 

* (Aali-pasza.—Petycja). Podług korespon- 
dencji z Konstantynopola z 18-80 lutego, wielki we- 
zyr Aali-pasza cedwołany został z wyspy Kandji fir- 
manem. Pałac jego stał się pastwą płomieni. Sułtan 
podjął się odbudować ten pałac własznym kosztem. 
Kiążę Mustafa-Fazil ofiarował rodzinie Aalego-paszy 
schronienie, lecz wielki wezyr przyjął gościnność 0- 
fiarowaną mu przez Fuada-paszę—W Konstantyno- 
polu przechodzi z rąk do rąk petycja, która uzyska- 
ła już kilka miljonów podpisów. Petycja ta obejmuje 
prośbę, ażeby ambasadorowie mocarstw wyjednali dla 
muzułmanów takież same prawa, jakie są propono- 
wane chrześcjanom. (Cor. Hav. Bul.). 


Grecja. 


* (Ministerstw o). Korespondent ateński do 
Timesa daje charakterystykę osobistości, które we- 
szły do składu terazniejszego ministerstwa greckie- 
go, o którem powiada, że jest ono najzdolniejszem ze 
wszystkich ministerstw, jakie król Jerzy dotąd posia- 
dał. Mianowicie ministrowie spraw zagranicznych 
p. Piotr Delyannis, wojny p. Milioz i skarbu p. Simo3, 
odznaczają się również głęboką znajomością spraw 
swych wydziałów, jak i pierwszorzędnemi zdólnościa- 
mi. Jaką zaś będzie polityka ministerstwa, o tem 
nikt jeszcze nie wie dotąd, bez względu bowiem na 
skład gabinetu, głos króla jest zawsze przeważają- 
cym, gdyż opioja publiczna w Grecji wymaga, ażeby 
tak było. (Nordd. A. Z). 

Angija. 

* (Wyprawa abisyńska). Opinja publi- 
czna w Anglji zaczyna zastanawiać się dokładnie nad 
skutkami wyprawy do Abisynji, list zaś adresowany 
-do Timesa potwierdza w zupełności przewidywania co 
do celu ostatecznego działań wojennych sir Roberta 
Napier na brzegach morza Czerwonego.  Korespon- 
dent Timesa stawia pytanie, czy Wielka Brytanja, 
po wydaniu tylu milionów na uwolnienie więźniów, 
powinna bez żadnego wynagrodzenia „wycofać swe 
wojska z kraju żyznego i bardzo ważnego pod wzglę- 
dem handlowym. Czy Anglja może pozostawić Abisy- 
nję na pastwę rządu uciskającego i chciwego, jakim 
jest rząd wice-króla Egiptu, który utorowałby może 
jedynie drogę dla okupacji francuzkiej w przyszłości 
mniej więcej dalekiej? Ma się rozumieć, że nie. Wpra- 
wdzie państwo angielskie, powiada dalej korespon- 
dent Timesa, doszło już do rozmiarów terytorjalnych 
więcej niż dostatecznych, lecz Anglja niepowiana Za- 
pominać o tem, że musi wywiązać się w Abisynji ze 
„Świętych obowiązków,” wiadomo zaś, że w takim ra- 
zie nie cofa się ona przed żadnemi ofiarami. Naj- 
pierwszym obowiązkiem byłoby zapewnienie nieszczę- 
śliwej Abisynji administracji regułarniejszej i bardziej 
ludzkiej niż administracja króla Teodorosa, co dało- 
by się osiągnąć zapomocą przywrócenia na tron na- 
stępcy legalnego Menelek'a, pod warunkiem, że zwro- 
ci on Avglji koszta wyprawy i utrzymywać będzie 
własnym kosztem armję angielską, dostateczną dla 
utrzymania spokojności wewnątrz. Drugi obowiązek, 
zależący na zapewnieniu kontrybuentom angielskim 
słusznego wynagrodzenia za ich usiłowania w iatere- 
gie ludzkości i cywilizacji, zostałby w ten sposób w 
części wykonany; lecz, ażeby nie zaniedbać żadnej pod 
tym względem ostrożności, należałoby uorganizować 
system celny, Z którego dochody przedstawiałyby do- 
stateczną rękojmię. . Trzeci obowiązek Wielkiej Bry- 
<tanji zależy, także podług zdania korespondenta Ti- 
mesa, na skorzystaniu z tej jedynej sposobności dla 
całkowitego zniesienia handlu „murzynami w Afryce 
. środkowej, oraz na utorowaniu w tych „nieznanych 

krajach drogi dla handlu europejskiego i dla chrze- 
ścjaństwa. Ponieważ zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że korzyści materjalne tej polityki tak dalece filan- 
tropijnej, nie dałyby długo na siebie czekać, Í że obok 
tego, położenie strategiczne Anglji w Abisynji po- 
stawiłoby ją w możności działania z jednaką łatwo- 
ścią na obu lądach stałych, azjatyckim i afrykańskim, 
przeto sądzić należy, że projekta proponowane przez 
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« korespondenta Timesa, odpowiadają 
| wymaganiom sytuacji stworzonej prz 
i stji wschodniej. Wątpić atoli nalaży, 
| się na to mocarstwo, którego opieka jest tak lekcewa- 
żoną przez anglików, że uważają oni za swój obowią- 
| zek ustrzedz jakimkolwiekbądź kosztem abisyńczyków 
| od podobnego nieszczęścia. (Nord.) 
EIA SRYZÓW AID EDDY 
ka Warszawskiego. 
Neapol, 20 lutego. 
Oszczędności w budżecie żądane przez stronnictwa czynu. — 
Pogłoski o Sycylji. — Samobójstwo. 
Nasi radykalni, ci niepoprawni marzyciele, do cze- 
i goż nie są zdolni! Czy możnaby dać wiarę, że propo- 
nowaliizbom zmniejszyć wydatki na karabinierów 
pod pozorem oszczędności? Nie ma ani jednego miasta 
weWłoszech, szczególniej w naszych prowincjach połu- 
dniowych, któreby nieuznawało, że karabinierzy od- 
: dają najużyteczniejsze i najważniejsze usługi narodowi. 
| Jest to samo co nie uznawać powiększenia się zbro- 
| dni, łaskawości praw i następnie konieczności pomno- 
żenia ajentów dla pilnowania łotrów. Naprzykład na- 
sze pospólstwo, które miało zawsze mocne upodoba- 
nie używania noża, było surowo karane niegdyś, sko- 
ro ajent policji schwytał kogokolwiek, kto miał przy 
sobie nóż; lecz teraz kiedy mamy swobody i kiedy 
pospólstwo mniema, iż wszystko mu jest wolno, nie- 
raz nóż zastępuje rewolwer, a ponieważ trzeba to do- 
wieść za pomocą Świadków przed sądem i spełnić 
długie formalności, aby przekonać o zabronionem no- 
szeniu broni, po większej części tak się zdarza, że te 
rodzaje zbrodni pozostają bezkarne, a najwyżej są 
karane jednem lub dwoma miesiącami więzienia. 
Skutkiem tego przy najmniejszej bójce, rzeczy nader 
łatwej przy zapalnym charakterze ludności, nóże i 
rewolwery są wydobywane z ró 
płynie za najmniejszą bagatelę. Dosyć będzie powie- 
dzieć, że w samem naszem mieście nie ma dnia, żeby 
nie przyprowadzono do-szpitala czterech, pięciu, na- 
wet do ośmiu osób ranionych! Można sobie wyobra - 
zić czego należałoby się spodziewać, gdyby zmniejszo - 
no czujaość policji. 

„Następujący fakt wykazuje 
słuszność uskarżać się na łagodność praw i niedbal- 
stwo naszych sędziów. Przed dwoma laty, kalabryj- 
czyk, niejaki Monaldo, służacy z profesji, ekradł swe- 
go pana na kilkaset franków i sfałszował podpisy na 
paszporcie i innych papierach. W chwili skazania 
złożył kaucję 300 fr. i otrzymał czasowe uwolnienie, 
a potem nikt się nim nie zajął. Zaufany przez tę 
bezkarność, następnego roku popełnił drugą kradzież, 
wkrótce potem został aresztowany Z powodu tego 
przestępstwa i opmyślanego zamiaru zabójstwa, któ- 
ry się jednak nie powiódł, na osobie jednego z najsza-, 
nowniejszych obywateli. Kiedy sędzia wyprowadzał 
śledztwo, bióro prokuratora powtórnie uwolniło go 
czasowo od siedzenia w areszcie, a ten wytrawny” łotr, 
miał czas uciec do Kalabrji, gdzie zapewnie nie po- 
trafią go złapać. |. 

W tych dniach krążyła pogłoska, że w Sycjlji wy- 
lądowali awanturnicy burbońscy przybywający z Malty, 
i że obawiano się o zakłócenie spokojności publicznej. 
Lecz ostatni statek pocztowy, przywiózł nowiny zu- 
pełnie zadawalniające, i dowiedziano się iż niema nie- 
bezpieczeństwa aby krwawe sceny Z 1866 r. mogły 
się ponowić. 

Pewien rozgłos ma w naszem mieście następująca 
historja: Pewien kalabryjski student, niedawao przy- 
były ze swych gór, zakochał się szalenie w sławnej 
aktorce dramatycznej Tessero; 
jej poznać swe zapały za pomocą spojrzeń ja 
rzucał z parteru; lecz wi 
go do celi, napisał ognisty list, który pozostał bez 
odpowiedzi, gdyż p. Tessero jest najaczciwszą żoną i 
najgodniejszą matką, To było dostateczne dla pozba- 
wienia go rosądku; pewnego wieczoru powróciwszy 
do domu i straciwszy nadzieję aby kiedykólwiek mó gł 
zbliżyć się de przedmiotu swej miłości, dwukrotnie 
strzelił do siebie z rewolweru, i dotąd nie mają ża- 
dnej nadziei ocalenia mu życia. GE 
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Taszkient. 
(Z korespondencji Golosa). 

Dnia 27 listopada, po dwumiesięcznej podróży, na- 
koniec doszedłem do celu i przybyłem do Taszkientu. 
Wrażenie z całej podróży i z samego Taszkientu na 
pierwszy rzut oka było najsmutniejsze; Taszkient, 
z początku przedstawił mi się jako kupa mieszkań po 
najezdzie tatarów, dopiero zaczynająca przyjmować 
pozór miasta. Dogodności, do których mniej lub wię- 
cej wszyscy przywykliśmy, tutaj nie ma wcale; droży- 
zna we wszystkiem niezmierna, poczynając od miesz- 
kań, których: dotąd tu jest mało, i za które z tego 
| powodu trzeba płacić ceny wyższe od petersburg- 
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ażeby zgodziło. 
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Í klimatycznym Taszkient jest ziemią obiecaną; 


żnych stron, a krew - 


dząc że takowe nie zbliżały » 
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"skich; tak za mieszkanie składające się z dwóch nie- 
wielkich pokoi, bez opału, płacę 25 rsr.; za opał trze- 
ba płacić po 8 rsr. za sążeń jednopolanowy; za naj- 
lepsze drzewo uważa się tu drzewo, z drzew śliwko- 
wych, które dla tego niszczone są w ogromnej ilości; 
nie można obojętnie patrzyć, jak masy drzew owoco- 
wych idą na podobny użytek. 

Jakkolwiek bądź, Taszkient w obecnej chwili jesz<- 
cze cały jest pełen ogrodów i winnic, co nadaje. mu 
wesołą i przyjemną powierzchowność, szczególnie, dla 
przyjeżdżającego z północy i nie zepsutego w tym 

| względzie; ogrody składają się z drzew owocowych: 

| granatowych, śliwkowych, orzechowych i innych; owoce 
| z tego powodu są w obfitości i tanie; tak winogrona 
| teraz,w najdroższym. czasie, sprzedają się po 5 kop. za 

' funt, zwykle zaś nie drożej jak po 1 lub.1'/:kop.; wi- 


, nogrona są duże i nader słodkie. Pomimo tych zalet 
| winogron, wina miejscowej roboty wcale nieodznacza- 


ją się dobremi przymiotami, czego przyczyną jest brak 
najomości ze strony wyrabiających je, który to brak 
czasem zostanie usunięty. W ogóle pod względem 
tak 
dziś mamy 4 grudnia, a siedzę przy otwartem oknie i 
kryję się przed upałem, dla tego że jest 27, Róaum. 
ciepła; obecne moje mieszkanie znajduje się w euro- 
pejskiej dzielaicy, która niezawodnie bardzo mała 
przypomina Europę, lecz jest nadzieja że z czasem 
będzie tu niezgorszy kącik, kiedy wszystko się urzą- . 
dzi i przyjdzie do należytego porządku. Przed okna- 
mi mego mieszkania rysują się góry, obecnie okryte 
śniegiem, odległe od miasta nie dalej jak na 6 lub 7 
wiorst. Miasto składa się z dwóch oddzielnych części, 
starej zaludnionej przez dawnych mieszkańców, sar- 
tów, i nowej czyli europejskiej, w której teraz urzą- ` 
dzają się rosjanie; należy przyżnać iż sprawa ta po- 
stępuje dość szybko; już teraz jest w niej do stu do- 
mów, bardzo kształtnych; można przypuszczać że za 
dwa lata miasto zabuduje się i można będzie żyć bez 
tych niedogodności, jakie obecnie są nieuniknione; 
domy wszystkie są jednopiętrowe i stawiane są z ce- 
gły wyrabianej z miejscowej gliny; brak drzewa, a 
z tego powodu i jego drożyzna, nie dają tu możności 
urządzenia cegielni, gdzieby można wypalać cegłę, a 
co nadałoby jej większą moc. Ta okoliczność stanowi 
przyczynę, dla czego wyższe niż jednopiętrowe domy 
są tu na teraz, niemożliwe; zamieszkały w mieście 
kupiec Chłudow, usiłował był, nie wziąwszy na uwa- 
gę powyższych okoliczności, zbudować dom o piętrze, 
który po dwumiesięcznem istnieniu rozwalił się, czem 
dotykalnie przekonał nakoniec o niedogodnościach 
budowli tego rodzaju. Drzewo tak jest tu drogie, że . 
nie ma możności robienia podłóg drewnianych, i za- 
dowalniamy się kamiennemi, które zwykle okrywają 
się wojłokami a następnie dywanami. W ruskiem mie- 
ście jest kilka sklepów, w których można dostać: 
wszystko potrzebne dla życia, lecz po cenach 0 któ- 
rych niewątpliwie w europejskiej Rosji nie mają poję- 
cia; tak, za funt kawy, która stanowi prawie koniecz- 
ność i za której funt płaci się zwykle w Petersburgu 
35 kop., tu płacimy 75 kop.; w takim stosunku płaci- 


"my za wszystko. Należy mniemać że ta niedogodność 


jest czasową, i kupcy ruscy prawdopodobnie kiedy- 
kolwiek, przyjdą do rozsądku. Z ruskich kupców, 
prowadzących znaczny handel hurtowy, jest tu dwóch: 
Chłudów i Pierłuszin. Karawany Chłudowa składają 
się czasem z 16,000 wielblądów,—rzecz tu nie słycha- 
na przed naszem:przybyciem; Pierłuszin urządził w 
starem mieście fabrykę jedwabiów, fabrykę wina i jak 


' się zdaje, ma zamiar jeszcze rozszerzyć swą działal- 
i miał nadzieję że da ; ność. Nie można nie oddać mu słusznaści za zupełnie 
' sumienne prowadzenie handlu; szczególnie dla niego 


dobrze jest usposobiona ruska ludność; wjego fabryce 
jedwabiów pracują saytowie i chętnie się najmują. 
, W starem mieście handel detaliczny. w ogóle znajduje: 
| się w ręku sartów,i kupującymi są wyłącznie oni. Sta- 
| re miasto ma wspólny charakter z innęmi miastami 
i tego kraju, jakie zdarzyło misię widzieć; ulice w ogó- 
le krzywe i w obecnej porze roku błotniste nie do 
przejścia; po obu ich stronach ciągną śię bez przerwy 
mury z miejscowej gliny bez okien, tylko z otworami 
| do wejścia wewnątrz. Do tych zewnętrznych murów; 
| z wewnętrznej strony przybudowane są takież, które 
tworzą mieszkania. W tych wewnętrznych murach 
okna wychodzą zawsze na podwórze a nigdy na Ze- 
wnątrz, co nadaje miastu nadzwyczaj smutną 1 MONO- 
tonną powierzchowność. e 
Sposób domowego życia sartów, jest w ścisłem zna- 
czeniu muzułmański, to jest zamknięty 1 zupełnie nie- 
dostępny dla cudzoziemców; należy jednak przytem 
wspomnieć, że ukazanie się rosjan w tym kraju nie 
pozostało bez następstw; które już zaczynają odbi- 
jać się na tutejszej płci pięknej, okazującej jawny po- 
ciąg do cywilizacji. ależy dodać, że sarcianki w 
ogóle są pięknemi, PO większej części brunetki, Cho- 
ciąż spotyka Się pomiędzy niemi blondynki; lecz je- 


1 


SPRZED OT CEJ TYN RADA omana PZ e | 


dne i drugie mają prześliczne błyszczące i wyraziste 
oczy. Ponieważ nie można przewidywać braku cywi- 
lizatorów, to jest wielkie prawdopodobieństwo, że 
sprawa ta pójdzie szybcej od innych; już teraz często 
zdarza się widzić sarciankę, która w obecności sar- 
ta pod żadnym pozorem nie zaryzykuje podnieść za- 
słony ze swej twarzy, bez niego bardzo filuternie 
aśmiechającą się do kogo. W każdym razie, w miej- 
scowej płci pięknej wcale nie da się dostrzegać naj- 
mniejszego nieusposobienia do ńas, czego jednak nie 
można powiedzieć w ogóle o płci niepięknej, chociaż 
i ona widocznie się zmieniła w ciągu jednego roku. 
Co się tyczy naszego ruskiego tewarzystwa w Ta- 
szkiencie, należy ze smutkiem wyznać, że rozdwoje- 
nie panuje tu w całej mocy i dla tego towarzystwa 
właściwie dotąd nie ma, i każdy żyje całkiem osobno. 
W mieście krążą pogłoski o zamiarach jenerał-guber- 
natora urządzenie klubu dla połączenia towarzystwa; 
nie można nie pragnąć szczerze, żeby pogłoski te co 
najprędzej stały się rzeczywistością, dla tego że po- 
tczebę klubu uczuwają wszyscy, 1 nie ulega wątpli- 
wości, że ta instytucja znacznie polepszy życie tych, 
których los rzucił w taką okolicę jak 'Taszkient. 


"PRZEWODNIK WARSZAWSKI. | 


n ia malina a wę aoi fc pr BLO 

* (Tydzień targowy). Srednie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo * 
dniu bieżącyma, były następujące: co do chleba: razowe- 
go funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 6, 


bułka za kop. l ważyła: ordynaryjne od zoł. 15 — 18, | 


poznańskie od 138 — 15, montowe od 11 —13; — co do 
mięsa w jatkach rzeźniczych: wołowe w częściach za- 
dnich fant k. 10/3, w częściach przednich kop. 9, polę- 
dwiey funt kop. 17 '/⁄2, 
kop. 22, vieprzowiny ze skórą kat fai 
11'/⁄, cielęciny w éwiartkach zadnich kop. 10, w prze- 
dnich kop. 9 /a, łoju kop. 11'/; sadła świeżego k. 22. 
Takież mięso sprzedawane bywa o kop. "1 taniej na fun- 
cie na wozach po niektórych ulieach i placach targo- 
wych. — Co do nabiału: masła świeżego funt k. 37 /ą, 
solonego kop. 29, śmietany kwarta kop. 27, ser krowi 
większy k. 22'/,, mniejszy kop. 18, twaróg kop. 7, jaj 
kopa kop. 75; — co do drobiu: kura stara kop. 60, 
kurczę większe kop. 40, mniejsze kop. 30, kaczka kop. 
60, gęś tuczona rs. L kop. 25, gęś zwyczajna k. 90, in- 
dyk rs. 2 k. 40, indyczka rs. 1 k. 65, pularda k. 52, 
kapłon kop. 75, prosię rs. 1 k. 10;— co do zwierzyny: 
sarna rs. 10, jarząbków para kop. 75, kuropatw para 


kop. 70, kwiczołów para kop. 18, zając rubel sr. 1;— i 
cykorji blacik kop. 10, rosz- ' 


co do ogrodowizny: sałaty 

onki blacik kop. 10, marchwi ćwierć kop. 45, buraków 
kop. 50, brukwi kop. 50, kartofli garniec ko 
pusty zwyczajnej główka kop. 3, włoskiej kop. 4, nie- 
bieskiej kop. 5, selerów mendel kop. 55, porów kop. 5, 
pietruszki wiązka kop. 12, chrzanu wiązka kop 15, ce- 
buli garniee kop. 14, cebuli funt kop. 3, czosnku głów- 
ka kop. 1; — co do legumin: mąki najpiękniejszej funt 
kop. 3, średniej kop. 7, ordynaryjnej kop. 6, kaszy kta- 
kowskiej drobuej kwarta kop. 11, średniej kop. 10, jagla- 
nej kop. 7, perłowej pięknej k. 12 /ą, zwyczajnej kop. 
11, gryczanej kop. 7, jęczmiennej kop. 5, grochu sza- 
blastego kwarta kop. 7, okrągłego kop. 5, grz, bów su- 
szonych funt kop. 60; — co do ryb żywych: szczupaka 
_ funt kop. 30, karpia kop. 25, lina kop. 25, karasia kop. 
18, okonia kop. 18; —- co do ryb śniętych: szczupaka 
funt kop. 14, lina kop. 12, karasia k. 12, leszcza k. 11, 


sandacza kop. 12, okonia kop. 9, drobnych rybek funt 
kop. T. 
NE OWE KZOŻSZG SZYTĄ 23 DATE ea 


? Warszawa, 
dnia 17 (20) Lutego. 
Kalendar z. 

W niedzielę, 1 marca, — św. Albiną bisk, —Słońce 
wsch. o godz. 6 min. 49; zach. o godz. 5 min. 37. 
_ W poniedziałek, 2 marca, —śów. Heleny ces. i Ame- 
Jji pan. —Słońce wsch. o godz. 6 min. 47; zach. o godz. 
5 min. 39. 
negundy ces. —Słońce 


Stan pogody. 
Dziś z rana + %02, R. 


m eee 
| godz. 6 z rana. |o godz.4 po poł. 


Wczoraj. | 
Barometr w milimetrach. . . : . . 750.4 < 51.3 
Termometr Reaum. . : * ***** + 3% + 358 
Sian MIOSOREE "....... - r * o3 pochmurny | pochmurny 


Największe ciepło -+ 4'9, R. Najmniejsze ciepło + 205 R. 
Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 9 


ZE" 2 D m z 


Widowisk a. 
WIELKI TEATR. — Dziś, w sobotę, komedja w 5-ciu 
aktach, Syn Giboyerą. — Osoby: Margrabia d Auberive— 


słoniny świeżej kop. 20, solonej , 
bez skóry kop. ' 


p. 7 /a, ka- | 


370, 


raana + e 


posun | wmn „inse |, w aa POZ WWO EA RET RY WNE ZE, 
n . f 


p. Grzywiński; Hrabia d'Outrevilie — p. Szymanowski; chało osób 136; — koleją żelazną warsz.-teresp. przyje- 
Baronowa Pfeffe's — pani Niewiarowskta; Pan Maré- | ćhało osób 83, wyjechało osób 195; — w ogóle przyje- 
chal— p. Żółkowski, Pani Maréchal— panna Figarska; chało osób 649, w tej liczbie z zagranicy 35 wyje- 
Fernanda —pani Bakałowicz; Giboyer —p. Królikow - | chalo osób 704, w tej liczbie za granicę 28. j 
ski; Maksymiljan Górard — p. Tatarkiewicz; Pan Cou- * Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożo: 
turier de la Haute-Sarthe— p. Boczkowski; Vice-hrabia | ne, w dniu 16 (28) b. m., pad adresem, a mianowicie; 
de Vrilliére — p. Doepler; Kawaler de Germoise — p. | z używanemi markami: Krokowski w Łabuozinach, Fren- 
Dąbrowski; Pani de la Vieuxtour — pani Borawska; kel w Krzemieńcu, Biedrzycki w Kosinie, Białecki w 
Dubois kamerdyner margrabiego— p. Adler; Lokaj ba- Swarocynie, Sżułman w Pawłowsku, Silbers:tejn w Ko- 
ronowej— p. Dobrowolski; Lokaj Maróchela—p. Jejde. | dzi, Anslister i Maksymów bez oznaczenia miejsca, — 
Jutro, w niedzielę, Widowisko na korzyść Mikołajew- | listów miejskich sztuk 2, wyjętych ze skrzynek poczto- 
skiej ocirony dzieci żołnierskich. — Wczoraj, w piątek, | wych, jaho na koszt, doręczone nie będą, — oraz 8 
dawano operę Otello. przez artystów włoskich, było osób ; sztuk listów na koszt dla wyekspedjowsnia wewnątrz 
1056. -~ kraju, jako z nienaklejonemi markami znajdują się w 
TEATR ROZMATTOŚCI. ŻĘ Jutro, w niedzielę, ko- | kancelarji pocztamtu do odehrania. 
medje Jeden ożenić się musi; Fortepian Berty; Listy mi- ! . * Dnia 16 (28) b.m., chorych w 8-in cywiinych szpi- 
łosne Larkinsa. — M czoraj, w piątek, dawano komedję ' talach: przybyło 81, wyzdrowiało 84, umarło 8, po- 
Zydzi, było osób 387. zostało 2026 (męczyzn 933. kobiet 1093), z nich w szpi= 
W SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ. — Jutro, | talu starozakonnych mężczyzn 206, kobiet 207.1: 
w niedzielę, Koncert orkiestry warszawskiej, pod dyre- | * W dniu 16 (28) bież. mies. i roku, urodziło się: 
kcją pp. Lewandowskiego i Kuhne.— Program: Marsz, chrześcjan: płci męzkiej 10, płci żeńskiej 7; staraza- 
Langa; Feen Märchen, wale Straussa; Arja z „Stabat konnych: płci męzkiej 4,płci seńskiej 5, razem 26;%— 
Mater" Rossiniego; Uwertura z op. „Fra Diavolo” Au- | zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: =4 
bera; -= Hand in Iland, kadrille (nowe) Zierera; Sidsd- starozakonnych 2. — zmarło: chrześcjan: pici wę » 
chen Hertla; Finał 4-go aktu z op. „Hugonoci” Meyer- | kiej 9, żeńskiej 6. starozakonnych: płci męzkiej 2 
beera; Mazur z op. „Halka? Moniuszki; Uwertura z op. | płci żeńskiej 3, razem 20. f : z 
„Wilheim Tel” Rossiniego; Kreizfidel, polka Straussa; | 
Ampfion, potpourri Gungla; Galop, Fausta. — Początek | 
o godzinie 4-ej.—Cena wejseia kop. 20. | 
WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTUK 


any targowe, 
dnia 16 (28) lutego It 8E -cku. 


| czet 
RODZAJ PRODUKTÓW | R e 3 
„| rubie sr. i kopiejkt - 


Korzec od — do 


| w niedziele zaś i święta kop. 5. EITE Ca RTS 15 60 1,1810 | 9 ,75 

: WYSTAWA OBRAZÓW i STAROŻYTNOŚCI p. | Żyto NAS. JR "ME, 1 |4 6 160 6 90 
Sulatyckiego (na Podwaln w domu Dyzmańskich)» — Jęczmień .....-:-:::::3> "E gi m |= | — |= 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po połudria. — odzialny A WSI BET ek n3 e ak id i 
Cena wejścia kop. 10. [Katoto iinis nain o. 4 32 | 2 40 | 2 70 

WYSTAWA POWSZECHNA PARYZKA p. Ecken- , Pud siana ad op 37 — 40 Sud słomy odko.. 20 - 22'h. 


Dowozy: Pszenicy 115, Zyta 171; Jęczmienia —; 
Owśa 458 czztwerti. 

Wiadro okowity od ra 3 kop. 87 de rs. 3 *op. 90 

Garniec ad rs. 1 kop. 29 do rs. 1 kop, 30 


OA 


rotba z Berlina, obejmująca 70 stereoskopowych obra- | 
zów na śzkle, w Hotelu Krakowskim” przy ulicy Bielań - 
skiej N. 5. — Jeszcze tylko kilka dni okazywaną bę: 
„dzie. — Codziennie, ot godziny 10-ej z rana do 9-ej 
wieczorem. — Wejście od osoby kop. 20. — Dzieci do 
lat 12, płacą połowę, to jest 10 kop. — Wczoraj, było 
osób 97. : , j 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia, 16 (25) Luiego 1868r. 


- 


:2 
MONETY: Żądano |. Piacono 


| W B. ALKAZARZE (przy ulicy Królewskiej w domu - Ra. | K. | Rs] K. 
icki zł jg i > = + GG .  Pół-Imperjaly Rosyjskie PENR RES eH 
Grodzickiego). — Dziś i codziennie, przedstawienie tru Pukacy Holehierikja zadne: JSB N ne TrA 
py spiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambe- Frydrychadory Pruskie aei i ct II: Na PPU KSK 
cka. — Początek o godzinie 7. - KĘPA AS S ZE BOSSA KSG Kg Sóżę ci 
W TIVOLI przy ulicy Królewskiej. — Codziennie, od Poe RR tepsa 
= zas Ja Jin) godzin -e] wie- . Lzy c E 
A y T e) TRS Obligi Skarbu za rs. 100..-0+:--- cress .. «| 73 aa j ale z 
| czorem, Wielkie Bilety Skarbu Król. Pol, za re. 10... . |... ... | ai A 
mów Obligacje Cząstk. z r. 83% po złp. 50V z p | = 
l przedstawienia w Certyfikaty ie a BA ig. c k E złp. = r=40 = 
! trzech oddziałach, SAI ZOSSZCURĄ E T ci * i 50- 
o Lit. B po złp. 25> za sztukę z kupnem. 33 
Sztuk magicznych » n „ „bez kuponu 75 
TŁ 5 ;= Listy Aastawne Ill-go Okresu Serji 1éj za 67 
p. hure 1 człowie* Pa AA Ili-go Okresu Se y 50 
- PARE 7 dy isty likwidacyjne za rs; 1 0%). 786 25 
Aka muchy. Cena Dowody Kom. et Likwid, za rs. 1 © = 
E RZ J Rs.. 
, miejsc: l-e miejsce . 5 pożyczka rossij. Stiglitza z r. 1854 za rs. 10°. 0 
e o ; ~ aee AA |. 30, 2 ui E 6 pożyczka rossij. Stiglitza Z r. 1855 za rs. 19 r 
z) i t A 8:4. >É y Ka f ROP: 8V, 2 gie op. A Banku Ces. Ros. z r. 1860, za p. 
Ey : P-959:$:% WACY EE ZUŻ JE Me, > Metaliki Lutowce za rs. 10*.......... 
Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q | A jj l5. Każdego dnia x: Sierpniowe za rs. 10 ......-. $ i 
HA ła Mż | nowy program. = Rosyjska pożycz. prom: Pt TS. 1* a.eesiattt44:0 g os 313 50 
ri; s 3 RE h MEET SF p f Es GBA z AMO Sa 5 TR: 
Bilety nabywać można na miejsca od godziny 6-ej wie- Akcje Głównego awaiżjctwa iweyjskiego drag i8: jio 25 na (45 
! c = SOPA 4 51 £ +  laznych rs. 125. RRSO BI ARE G PAS yES 
i PE 3 Wozor a], bźło osób 36. É | Obligacje Glówr. Tow. Ros. Dróg Żel. pó frank. 2060 $- e | 
NA NALEWKACH, w nowo urządzonym i ografia Aal War Wie a, apatyt eter RS 2 = 
i x 3 $ . 4. Akcje Drogi Żel. War. Wicd, za sztukę............, an? łe 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej Obligacje "Drogi Żel War. W. po frank-:60 za szt... | | |  |- 
| wieczorem, — WIELKA MENĄZERJA P. Heidenreicha, Ace Dengi Zol = MDT za ra. 100 .... | 5 83 rA 63 
z olbrzymiemi lwami i familją tygrysów. — Właściciel Akcje Drei Zel. pó ŻE eli) p miana |. |egdc 
.. $ .. . . H Ą bliyac i / «War, Bpo. s l a 
tejże menażerji powiększył ją w tych dniach świeżym koja Drogi Żel. fab. Bodzkiej ra. H'0.+4..,........ cf: | a Ne- | E 
| transportem zwierząt. Przybył tu także i brat jego, sła- | WEXLE» p Fan: 
ł . z . . * > AL H | I 
| wny pogromca zwierząt p. Adolf Heidenreich, i będzie Berlin ----s::tstte "71777; 166 Tal. REA DJA Pa 
| dawał przedstawienia przed karmieniem zwierząt, tojjekć owsa. SABER SA: 1 Nam k. t. |i(6 | 60 105 , 46 
| będzie wchodził do wnętrza j dnej głównej klatki, gdzie Giat ans E ETE BAe |- 
J > a Si 5 Š l 
i zgromadzone będą różne drapieżne zwierzęta, przedsta-.. Londyn .. R A ną oma las, T 4+ 
| wiając ich tresurę.— Glówne karmienie odbywać się bę- r PARTNER AGA TAK E Eo 
' dzie codzień o godzinie 4-ej po południu i o 7-ej wie- |. Seouz .. lua Rer. [1 a 3 | i [55 | - 
i czór. — Ceny miejsc: 1-e miejsce 30 kop; 5 dla szpitali Moskwa. .... pa pęta sę. Moj R 
._. . b e . Ą .. m n . - ma = s 
| 2-e miejsca 20 kop., 3 cis miejsce 10 kop. Dzieci do ląt EE IA ZZ |kti=l=" - 
j 10, płacą na l-szə i 2-gie miejsce połowę. — Wczoraj, < Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych....... TB: —KTJTZ 
i było osób 31. f „om od Listów Likwidacyinych ra. k. 7974 
| NA NALEWKACH.— Oodziennie, dwa przedstawie- KUKSA TKLEGRAFICZŃNK. n 
{ nia Teatru meckaniczauego p. Tarwitha. — Początek 1-go | Petersburg, dnia 16 (28; Lute Sipe: i 
| o godzinie 5-ej; drugiego o godz. T-ej.— Wczoraj, było A AAAA = 
osób 40. i 23 ZA TTS 
| Weksle ua Londyn $ mica. HE TRY TĘ 
| NA PLACU NALEWEK. — Codziennie PANORA- | |; Ameni ESA 
| MA Nikrosko ó i z wiet e, s = 14415 
A i É Aa OAA T .. ł 3 
ez A AK eyj, Dk H Fý Berlin 15.dai-Ea 100 Re. ii A 
z $ x 3 | beta Pożyczka Stieglitza.s..s.. se, 7 
* Przyjechali do Warszawy: jenerał lejtnant Se- SG, © nowadkawa 131. (423 
Ą . s M . y 3 2 -4 T-ma € othschildx..... ...... W 
í meka, i jenerał-major Feuchtner, z Petersburga; rze- ; le |; Premjma s... I08i. o mos, 
| czywisty radca stanu Prewłocki, vice-gubernator pe-- py LENE POR: 1866. h dieen oee | ROA 
te alki z-a å : . s . 46 DIELY UKOWE. one cete oazy EG 100 + c 
trokowski z Petrókowa; wyjechali: jenerał-lejtnat , Akcje w-go Tow. dróg ielaz. sa 125 Ra... 215 
x R, kac > i igacjo | “p (96 : - 
Hlebow, do Częstochowa; rzeczywisty radca stau Ta-! Akcje drogi żólaz. PRA ET L s REAR CENYOC 801, 
borowski, do Czernowic. , | dA 0 en KFt- a FERRE LANE A ESLT ssy 
* . . e L U upon l x 5 
W dniu węzorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- | $ Ą: jag 30 
: . À A t A y 
wied. i warsz.-bydg. osób 247, wyjechało osób 890; — ; paiono T 
+ 


koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 495, wyje- | ZZ ZZOZ 


HAD CE DATE 4 


a> 


TWIADOMIENIA. 
PZD eee t a ORNE GE 
(N. D. 1198). Urząd Loterjt w Królestwie 
Polskiem. 

Stosownie do $ 5 przepisów i objaśnień 
Planu 110 Loterji Klasycznej, ciągnienie 
2.ej klasy tejże Loterji odbytem zostanie 
w dniu 23 i 24 Lutego (6i 7 Marca! r. b. 
o godzinie 10 z rana; o czem Urząd Loterji 
podając do wiadomości, uprzedza zarazem 
was kich w tęż Loterję grających, aby 
z odmianą swych losów pospieszali, gdyż wy- 
grana jakaby przypaść mogła, tylko okazi- 


ODRZE PA PO NZ ED ME O OT ZK 


OBWIESZCZENIA 


cielowi losu z klasy właściwej płaconą bę- 


dzie. i 
Warszawa d. 14 (26) Lutego 1868 r. 
Naczelnik Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz, J. K. Noiński. 


— Z ZZOZ ZZO 
JYWIESZCZENIA BP. ADROWE. 


N. D. 1204. Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
Gubernji Warszawskie). 

Z powodu zejścia z tego świata: 

1. W dniu 26 Listopada 1867 r. Marcina 
“Grobickiego, wierzyciela sumy rsr. 4,500 na 
dobrach Slepowola z Okręgu Czerskiego, w 
dziale IV pod Nr. 12 zabezpieczonej. 

9. W dniu 26 Października 1867 r. Ksawe- 
rego Franciszka Iwańskiego. wierzyciela sam 
a. rsr. 2,414 kop. 40, w dziale IV pod Nr. 15 
na nieruchomości Warszawskiej Nr. 16668 ; 
b. rsr, 464 kop 40' pozostałej, z większej 
rsr. 884 kop. 40! na nieruchomości War- 


3.0 


SĄDO 


YTTACJ 


(X. D. 1041. Rzął Gubetyulny 
Warszawski. x 

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Rządzie Gubernialnym przy ulicy Miodowej 
eye od dnia 18 (30) Marca r. b. go- 
zimy 12 w południe, odbywać się będzie 
głośna in plus licytacja na sprzedaż różnych 
dzieł treści religijnej po księgarni Misjona - 
rzy Warszawskich na rzecz Skarbu zajętych, 
broszurowanych i niebroszurowanych, oraz 

makulatury i utensyljów księgarskich 
Katalog dzieł do sprzedaży zakwalifiko- 
wanych, oraz warunki licytacyjne, od dnia 
29 Lutego (12 Marca) r. b. przejrzeć można 
w Wydziale Dóbr Rządu Gubernialnego, co- 


. dzieżnie w godzinach biurowych. 


szewskiej Nr. 2202, w dziale IV pod Nr. 14; j 
c. współwierzyciela rsr. 450, subintabulando | j 
` trzydzieści cztery, w warunkach zamieszczo- 


na kapitale rsr. 1,715 kop. 37, na tejże nie- 
ruchomości Nr. 2202 w dziale IV pod Sr. 15 
zabezpieczonych. z ; 
©  Tøczą się po tychże postępowania spad- 
kowe, do ukończenia których, wyznaczyłem 
termin półroczny na dzień 19 (31) Sierpnia 
1808 r., w którym spadkobiercy, legatarjusze 
i wierzyciele zgłosić się i prawa swe w księ- 
gach wieczystych rzeczonych nieruchomości 
miejskich i 
Warszawa d. 13 (25) Lutego 1868 r.. 
© Franciszek Rapacki 
To Tedi r ATZ A ADAL AEN e 
N. D. 1205, Rejent Kancelarji Ziemańskiej 
w Warszawie. 
Z powodu zejścia z tego Świata: r, 
1 W dniu 28 Stycznia 1868 r. Krystjana 
Wilh>lma Mense, wierzyciela w połowie tak 
rsr. 750, rsr. 750 i Rsr. 300, na prawie wie- 


dóbr ziemskich raeldować winni. , 


czystej dzierżawy kolonji w dobrach Targó. : 


Warszawskiego Nr. 7 i 8 
dziale III pog Nr. 6/. obja- 
też rs. 1.500 na nieruchomo- 
w dziale IV pod 
do tychże warun- 

7 objawionem 
ch z większej 


wek z Okręgu 
oznaczonych, w 
wionem, jako 

ści Warszawskiej Nr. 946 
Nr. 27 z odnoszącym się 
kiem w dziale III pod Nr. 
ubezpieczonych. tych ostatni 
sumy +3. 4 000 pozostałych. Se 

2. W dniu 15 Lutego 1868r Wincentego 
Domańskiego, właściciela dóbr Wólka Koza- 
dowska z częściami na Jazgarzewie lit. 4. 
i na Jeżówee lit A. w jurisdykcji Sądu Po- 
koju w Grójeach położonych. 

Toczą się postępowania spadkowe do u- 
kończenia których wyznaczyłem termin na 
dzień 20 Sierpnia (I Września) 1868 r., w- 
którym wszyscy spadkobiercy, wierzyciele 
ilegatarjusze zgłosić się i prawa swoje w 
w księgach wieczystych rzeczonych dóbr 
i nieruchomości miejskich meldować winni. 

Warszawa d. 14 (26) Lutego 1568 r. 
Józef Zbikowski. . 
spa iasanen En zdał REWA 
N r. 1208. Diserz Kancelarji Ziemia ńskizj 
Gubernji Radomsk:ej. 

Po śmierci: 1. Anny z Xiężopolskich Zdzień- 
skie; , właścicielki połowy dwóch nieruchomo- 
ści w nrieście Radomiu N-mi hypotecznemi 12 
1235 oznaczonych, tudzież wierzycielki sumy 
1,500 r». na nieruchomości w Radomiu N. 187 
pod pozycją 5, wykazu hypotecznego :.bezpie- 
czźn'j: 1 2. Walentego Wejchan, co do ostrze” 
żenia dla sumy rs. 632 k. 65 z proc ntem i ko- 
sztarhi pod Nr. 15 wykazu dóbr Grotki z okrę- 
gu Radomskiego zapisanej, otworzył. się spa i- 
ki, do rerulacji których wyznaczam termin o- 
ostateczny na d 9 (51) Maja 1268 r. 

Radom i. 19 (21) Października 1807 r. 
Asesor Kolegjalny, J. Zengteler. 
9. Tisarz Kus elarji Zaemiańskiej 
Gubernji Sadomskiej. A 

Po śmierci: 1. Marji z Karłubowskich 
Kwistkowskiej, współwłaścicielki nierucho- 
mości w m Radomiu Nr. 112 hypotecznym 
oznaczonej,i 2. Juljanny z Nowickich Pie- 
ściorowskiej, właścicielki dóbr Czarna, młyn 
Bełczączka, z Okręgu Kozienickieg» i wie- 
rzycielki sumy rs. 5,016 pod Nr. 3, wykazu 
dóbr Mszadii, -z tegoż Okręgu zapisanej, 0: 
tworzyły się spadki, do regulacji których wy- 
znaczam termin ostateczny na dzień 15 (27) 
Maja 1868 r 

Radom d. 1 (13, Listopada 1367 r. 
Asesor Kolegialny, J. Zengteller. 
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Warszawa d. 9 Lutego 1868 r. 


N. D. 1062. Magistrat Miasra 
Warszawy . 

Podaje się do wiadomości powszechnnej, 
że w dniu 4 (16) Marca r. b. o godzinie 12 w 
południe, odbędzie się w sali posiedzeń Ma- 
gistratu licytacja in plus przez opieczętowa - 
ne deklaracje, na jednoroczne, to jest od 
dnia 20 Marca (1 Kwietnia) r. b. 


sesji Nr. 1582D przy ulicy Jerozolimskiej 
położonej, na satysfakcję zaległych podat- 


ków zajętej, a to od sumy dzierżawnej na rs. _ 


1,647 kop 34, wyraźnie na rubli srebrem ty- 
siąc sześćset czterdzieści siedm kopiejek 


nej i do niniejszej licytacji ustanowionej. 

Mający przeto zamiar ubiegania się o ta- 
kową dzierżawę, mogą złożyć w czasie i 
miejscu wyżej oznaczonym na ręce p. 0. 
zydenta miasta opieczętowane deklaracje, 
napisene podług wzoru niżej zamieszczone: 
go, a w tych wyraźnie literami, bez skroba- 
nia, poprawek i przekreślań, wypiszą postą- 
pioną przez siebie sumę dzierżawną 

Nadto do deklaracji, winien być dołączony 
kwit kasy głównej ekonomicznej miasta 
Warszawy, na złożone w tejże wadjum w i- 
lości rsr. 165 i na koszta ogłoszenia rsr. i2, 
które nieu'rzymującemu się przy licytacji 
natychmiast zwrócone będą. 

Inne warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia w wydziale admi- 
nistracyjnym, każdodziennie wyjąwszy dni 
świątecznych. ; 

Wzór do deklaracji. 

w skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, mocą której obowiązu: 
ję się zadzierżawić na rok jeden, to jest od 
dnia 20 Marca (l Kwietnia) 1868 r. do tegoż 
dnia i miesiąca 1869 r. posesją Nr. 1532D 
przy ulicy Jerozolimskiej położoną, ofi.rując 
za takową dzierżawę rsr. N. (wypisać lite- 
rami), poddając“ się wszelkim obowiązkom i 
zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym 

Kwit na złożone w Kasie Głównej Ekono- 
micznej Miasta Warszawy wadjum w ilości 
rər. 165 i na koszta ogłoszenia rgr. 12 przy 
niniejszem załączam 

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem 
dnia N. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko! 

Warszawa dnia 1 (13) Lutego 1868 raku. 

p. o. Prezydenta, p 
Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał Major Witkowski. 

Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki. 


N. D. 1196. Zarząd Powiatu Wielańskiego. 

Podaje do powszechnej wiadomości, iż wd. 
12 (24) Marca r. b o godzinie 12 rano, w Za- 
rządzie Powistowym odbędzie się na zasa- 
dzie opieczętowanych deklaracji licytacja. 

1. Na budowę 67%,,0 werst traktu 2 go 
rzędu 
wnie do kosztory 
Rząd Gubernjalny Kaliski na sumę rubli sp. 
10,032 kop. 75. Kaucja do tej licytacji po- 
trzebna jest rs. 1,040 

2. Na konserwację otwartych do jazd : czę. 
ści traktów Sieradzko - Częstochowskiego i 


Wieruszewskiego, na sumę rubli sr. 2,294 ; 


kop. 20. Kaucja wymagana r:r. 230. 
Zastrzega się złożenie świadectwa kwalifi - 
kacyjnego i o stanie majątkowym. Koszto- 
rysy i warunki są do przejrzenia w biórze 
Powiatowym każdodziennie prócz świąt. 
Wieluń d. 13 (25, Lutego 1563 r. 
Naęzelnik Powiatu, 

Major, C-s :) 
OWCA LAB 
N.D. 1197. Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Ś-go Ducha w Warszawie. 

Podaje do wiadomości osób interesowa- 
nych, że w dniu 5 (11) Marca r. b. o godzi- 
nie 5 po południu w gmachu szpitalnym przy 
ulicy Etehtoralnej Nr. 750/1 w sali posiedzeń 


Rady Szczegółowej, odbędzie się głośna in * 


plus licytacja, na sprzedaż 1,030 sztuk sta- 


WE 


do tegoż. k 
dnia i miesiąca 1869 r wydzierżawienie po: ! 


Pre- H 


Sieradzko - Częstochowskiego, sto30- ; 
su zatwierdzonego; przez | 


nnn N ES ORAZ 


DM 
i ADM 
rodrzewa sosnowego budulco vego, w lasach 
do dóbr szpitalnych Mienia należących, od 
ceny obniżonej, z rozdzieleniem na cztery 
osobne partje, mianowicie: 

1. w Obrębie Kokoszki zwanem, na odle- 
głości mil sześciu od Warszawy, a od szose 
do Brześcia idącego mniej więcej o jedną 
wiorstę, sztuk 190. 

2. . w Obrębie Pełczanka, w tymże punkcie 
tylko odszose odl do3 wiorst odległym 
sztuk 265. i 
„3. w Obrębach Piaseczno i Huta od kolei 
Żelaznej Warszawsko-Terezpolskiej stacjów 
Mrozy i Mińsk o 7 wiorst odległych sztuk 
- 211, nakoniec, 

4. w Obrębie Piaseczno O-gu nad Skwar- 
ne od stacji Mrozy o 3 wiorsty odległym 
sztuk 334. ~ 

Których wartość do praetium liciti, ozna- 
czona i licytacją, rozpoczynać mająca, jest 


następująca: 
ad l. za sztuk 190 rsr. 1543 kop. 67!/, 
p IL ” 265 j 2243 ,„ 46. 
„SIL |, aia ŁOMGypr 903% 
sAN: „ 334 p 2835 „ 56⁄2 
i Razem „ -1,000 „ 8584 „ 60 


i Szczegółowy wykaz oszacowania powyż- 
; szej ilości sztuk drzewa i warunki licytacyj- 


- ne są do przejrzenia w Kanceiarji Rady 


' Sczcegółowej Szpitala S go Ducha i u Rząd- 
5 a: szpitalnych we wsi Miema zamiesz- 
ałego. 

Przystępujący do licytacji złożyć winien 
na vadium wyrównywające '/,, części warto- 
ści tej partji którą zalicytować zamierzy, 
kwoty następujące „do l-ej partji rsr 154, 
do 2-ej rsr. 225, do 3 ej rsr. 191, do 4-ej rsr. 
233, sumy na vadium złożone, nię utrzymu - 
jącym się, natychmiast zwrócone będą. Na- 
bywca jednej partji, może nabyć dwie, trzy, 
a nawet wszystkie cztery; jeżeli to uzna za 
korzystne, i widokom jego odpowiadające. 

Konkurenci do kupna, winni na miejscu 
przekonać się naocznie, 0 ilości, wymiarach 

i stanie drzewa przedmiotem licytacji będą - 
cego, w którym to celu do rządcy dóbr szpi- 
talnych we wsi Mienia Zmichowskiego zgła- 
szać się winni. $ 

warszawa d. 15 (27) Lutego 1868 r. 
Prezydujący, Rzeczywisty Radca Stanu, 
Wieczorkowski. 
Nadzorca Szpitala, Michalski. 


N. D. 1212. Rala Szczegiłowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszawie. 

Podaje do powszechnej wiadomości że w 
dniu 22 Lutego (5 Marca) r. b. o godzinie 
1 z południa odbędzie się w kancelacji szpi- 
tala tutejszego głośna licytacja in minus na 
dostawę materjałów aptecznych, na potrzebę 
szpitala przez rok jeden to jest od 1 (13; 
Marca r. b. do 1 (13) Marca 1869 r. 

Vadium na toż przedzię»ierstwo w wyso 
kości rs. 300 ustanawia się. 

O warunkach licytacyjnych powziąść mo: 
żna wiadomość w kancelarji rzeczonego szpi- 
tala, każdodziennie w zwykłych godzinach 
biurowych. 

_ Warszawa d. 15 (27) Lutego 1863 r. 
Z upoważnienia Prezydującego, 
Członek Rady, ( 


N 


N D. 1163 Fisarz Trybunału Cywutnego 
w Warszawie. 
Stosownie dò art. 632 K, P. S. wiadomo 
czyni, iź na żądanie Romualda Obrąpalskiego, 
obywatela w tak zwanej Nowej Pradze Osa- 
dzie Targówek, w powiecie i gubernji War- 
szawskiej polożonej, tamże zamieszkałego, a 
zamiesz <anie prawne do tego interesu realego 
, postępowania subhastacyjnego u Teodora bą- 
. ćkiego Obrońcy przy Rządzącym Senacie w 

Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, a- 

brane mającego, w poszakiwaniu sumy rs. 
+ 1050 z preeentem i kosztami od Filipa i Fran- 
| ciszki małżonków Czaban, obywateli, właści- 
cieli osady w Nowej Pradze Nr. 49-oznaezonej 
zaś w Warszawie pod Nr. 1590 zamieszkałych, 
protokółem Komornika przy Sądzie Apelacyj- 
| nym Krolestwa Polskiego Antoniego Markow- 
| skiego w dniu 29 Grudnia (10 Stycznia) 186733 


r. sporządzonym w drodze sądowej przymu- 


została: 
OSADA 
| N-m 49 oznaczona w tak zwanej Nowej Pradze 
do dó'r Targówek należąca, położona w po: 


| wiecie i gubernji Warszawskiej gminie Bru. ' 


; dno, pol jurisdykeją Sądu Pokoju wydzialu 
! IV w Pradze własnością Filipa i Franciszki 


j małż. Czaban i w ich posiadaniu będąc, po- 
| szukiwaną należneścią w księdze wieczystej 


dóbr Targówek hypotecznie obciążona; osada . 


i wspomniona ma ogólnej rozległości łokci kw. 

2,560 grawiczy i styka się front m z ulicą bo- 
| czną, z prawej strony, z drogą kierkutową, z 
lewej z placem pustym i cd tyłu także z pla- 
cem pustym. 

Na grunaie tej osady znajdują się: 

1. Dom drewnisny na podmurowania z ce- 
gły, gliną z wapnem otynkowany z dwoma 
kominami, gontem kryty. 


panow nim WA 


szocego wywłaszczenia-zajetą i zaaresztowaną i 


IN'ETRA LYJNE. 


2. Brama wjezdna dwuskrzydłowa i parkam 
nizki z desek. 
| 3. Przystawka z drzewa pod dachem jedno= 
spodowym. - 
| 4. Oficyna z drzewa gliną z wapnem we- 
wnątrz i zewnątrz o>rzucona, z kominem, dach 
| jędnospodowy gontem kryty. 

5. Komórki z desek, oraz kloaka pod da- 
chem jednospodowym z gontą. 

6. Parkan z dese k. 

7. Parkan z desek. 

8. Płot z oblader dartych. 

9. Studzienka mała. 

W nieruchomości zajętej znajduje się 9 lo-* 
katorów z imion i nazwisk w akcie zajęcia 
wymienionych, gdzie oras wskazana jost ilość 
opłacanego przez nich komornego. 

Obszerniejsze opisanie zajętej osady znaj- 
duje się w akcie zajęcia u sprzedażą dyrygują - 
cego Teodora Łąckiego, Ob*ońcy przy Warsza= 
wskich Departamentach Rządzącego Senatu, 
w Warszawie pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i warunki sprzedaży w kan- 
celarji Trybunału tutejszego w wydziale I. zło- 
żone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono: 

1. Teofilowi Vogt, Pisarzowi Sądu Pokoju 
wydziału IV, w Pradze pod Nr. 381 urzędują- 
cemu, i 
| 2. Tomaszowi Żarembie, wojtowi gminy 
Bradno w osadzie Nowa Praga pod Warsz awą 
| urzędującemu. 

Obudwom na ręce w 
j cznia 1863 r. 
| Wniesiono do księgi wieczystej oszdy Tar- 
| gówek, okręga Warszawskiego dnia 16 (28) 
| Stycznia 1868 r. a w dniu dzisiejszym do 
| księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na_ ten ce] utrzymywanej, wpisane 
zost.ło. - j 

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runków sprzedaży odbędzie sięna audjencji pu- 
blicznej Vrydunału Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale. l, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana, dnia 26 Marca (7 Kwietnia) 1868 r. 

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Łącki, 
Obrońca pizy Warszawskich Dopartamentach 
Rządzącego Senatu, wyżej z zamieszkania wska- 
zany. 

Warszawa d 


` 


lasne, d. 2 as Sty- 


P O SE Pc anna 


. 36 Stycz (7 Lutego) 1868 r. 
Pisarz Trybunału, 
R. D. Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try- 
bunału Cywilnego w Warszawie, - 

Warszawa d. 26 Stycz. (7 Lutego) 1368 r. 
Pisarz Trybunału, 

Radca Dworu, Zgórski. 


N. D. 1210. W zastosowaniu się do art. 
960 K. P. S. podaje do publicznej wiadomo- 
(ści, iż Trybunał Cywilny w Łomży, wyro- 
(kiem ssym z dnia 12 ,24) Maja 1862 r. po- 
+ twierdzonym wyrokami Sądu Apelacyjnego 
, Królestwa Pclskiego dnia 30 Października 
| (11 Listopada) 1:60 r. oraz Rządzącego Se- 

natu z dnia 22 Września (4 Października) 

1866 r. W sprawie między Konstantym Ba- 

ronem Puszet obywatelem we wsi Somiance 

O-gu Pułtuskim zamieszkałym, a Emilją Je- 
, zierską panną pełnoletnią w folwarku Ro- 
' gówku zamieszkałą, nakazał dział majątku 

po niegdy Symforjanie Drewnoskim pozosta- 

Jego i sprzedaż tegoż przez publiczną licy- 
' tacją postanowił. 

i Majątek na sprzedaż wystawić się mający 
złożony jest z folwarku głównegu Rogowo 

i osady mniejszej Rogówek, ktore łącząc się 
; z gobą stanowią jedną całość, położony jest 

w gminie Lubatyn Powiecie i Gubernji Łom- 

żyńskiej; składający się z dworu, zabudowań, 
` pól ornych, łąk, pastwisk, ogrodów i lasów, 

ogólnej przestrzeni mórgów 1,100 miary no- 
| wopolskiej, a odległy od miasta powiatowego 
, Ostrowia wiorst około 44, a miasta guber- 
nialnego Łomży wiorst około 30. 

Biegli sporządzili taksę tego majątku w 
dniu 26 Maja (7 Czerwca) i dalszych i367 r. 
a Trybunał Cywilby w Łomży wyrokiem z 
dnia 6 (18) Listopada 1867 r. takową -pot- 
` wiedził i do kierowania czynnością działową 
W.go Rutkowskiego Sędzeigo Trybunału de - 
legował. 

Pierwsza publikata warunków licytacyj- 
nych odbyła się na audjencji publicznej Try- 
punału miejscowego w dniu 9 (21) Stycznia 
1858 r. godzinie 10 rano. j 
i Druga publikata warunków razer 
przygotowawcze przysądzenie odbędzie Się 
w dniu 11 (23) Marca 1868 r. godzinie 3-ej 
po południu w miejscu posiedzeń micjscowe- 
go Trybunału, w którym licytacja zacznie się 
od sumy rsr. 12,170 kop. 20 jako wynalezio - 
nego szucunku przez biegłych 
ją Opisanie tej nieruchomości, oraz warunki 
| przedaży przójrząne być mogą u Pisarza 
Trybunału w Łomży 1u podpisanego Patro- 
na sprzedaż tę popierającego, 

Łomża d. 18 (80) Stycznia 1868 r. 
Biernacki. 


W SNORE 
N. D. 1209.. Podaje się do wiadomości, iż 
'z popierania Pankrcyi Jagielskiej wdowy 


i zarazem 


powi Na 


e 


D 


Z OAI ROP 


właścicielki domu w m. Warszawie pod Nr 
864 zamieszkałej przeżiw Edwardowi Awej: 
dzie Patronowi Trybunału w Suwałkach u- 
rzędującemu i zamieszkałemu, jako opiekn- 
nowi szczególnemu nieletnich: Gustawa Eu- 
gieniusza i Marji rodzeństwa „Jagielskich 
oraz Petroneli Szymońskiej wdowie w m. Au- 
gustowie zamieszkałej, . wystawioną 
na wyprzedaż publiczną, sądową, w drodze 
działów, nieruchomość w mieście 


Eda w O aa w 1 EEN 


została , 


Gubernial- , 


nem Łomży przy ulicy Fabrycznej poa Nr. | 


508 położona, składająca się z domu mur0- 
„wanego o parterze, ir a 
go, wraz z wjazdem i drugiego domu muro: 
wanego o parterze w podwórzu stojącego, 
obadwa te domy są dachówką kryte, „obok 
tego w domu frontowym znajduje SIę jedna 


frontem do ulicy stojące: : 


górka mieszkalna i z placu na którym te do- į 


my stoją, oraz z parkanami między tymi do- 
tet PS z. Sprzedaż ta odbędzie 
się w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilne- 
go w Łomży przed Sędzią delegowanym 
Włockim, gdzie po odbyciu pierwszej publi- 
„katy warunków licytacyjnych, termin do przy- 
gotowawczego przysądzenia wyznaczony Z0- 


stał na dzień l (13) Marca 1£68 r. godzinę | 


` trzecią z południa, licytacja zaczynać się bę- 
dzie od rsr. 1,500, a wadium, wymagalne jest 
rsr. 300. Sprzedażą tą trudni się Mikołaj 
Załęski Patron w mieście Łomży zamieszka- 
ły, u którego jak również i Pisarza "Trybuna: 
łu warunki licytacyjne każdego czasu przej: 

rzane być mogą. l 

Mikołaj Załęski. 

N: D. 1211. Ha m 

Mapra) c. r.» 10 1ac0B% YTDOMR Ha TOprO- 


` smy ROWY MAGAZYN, w Hotelu Europejskim, sia Mirakowskiem=Przed= 
„miesefu, przy bramie, 


i 


ji 


| miarę poręczamy, 


4 


axb- 20 Denpzaa (3 , 


BKIMb (Jay DTpmuÓ0PCRUMK IpOMSRAHKBIND, ż 


ua quaxe 21 Perpara (4 Mapra) e.r. Bb 9 
qac0BŁ yrpa Ha any OB. Axekcauqpa, Ha 
anaxb' 20 espasa (3 Mapra) c. r. BB 

dacOB% yrpa HA TOpFOBBIW'b 
HORD NpoŃsRANBIMA, HA qAAXP 23 Perpara 
(6 Mapra) ©. r. pe 10-4ac0B% YTpONB M HA 
qiaxa 26 Déspasa (9 Mapra) c. r. Bb 10 ua- 
G0BB yrpą Ha ngany CB. Amercanąpa BCE PB 
BapuiaBh sh ersenyniń CYNOBOŃI qBiiETBNTĘJB- 
HO 3AHATBIC BEIĄM KABB TO: MEÓCAH NAKONEC 
EKIE, UAJHCAHĄPOBKIE, CEEHOBBIE, SEPRAJA, TA- 


naany Mypa- ; 


CH, GODTENAHBI, CAMORAPKI, KOBDBI, M. T. T.y l 


d4epe3% nyOandHyIo qmuybiTanito Npogansi y- 


RYT>. PD" 
H. WMaenyckiń, Cypeónsńt Hpucrapr. 
* 


* + ; 
'W-dniu 20 Lutego (3 Marca) r. b. o godzi- ` 


nie 10 rano na targu Grzybów; w dniu 21 
Lutego (4 Marca) t. r. o godzinie 9 rano na 
na placu S-go Aleksandra; w dniu 20 Lutego 
(3 Marca) t. r. o godzinie 11 rano na targu 
Muranów, w dniu 23 Lutego (6 Marca) t. r. 
o godzinie 10 rano, i w dniu 26 -Lutego (9 
Marca) t. r. o godzinie 10 rano na placu 


S go Aleksandra, wszystko w Warszawie w . 


egzekucji Sądowej prawnie zajęte ruchomo- 
ści jako to: meble machoniowe, palisandrowe 
jesionowe, lustra, zegary, fortepiany, samo- 
wary, dywany, i t. p, przez publiczną licy- 
tacją sprzedane będą. 

M. Mlagnuski Komornik. 


N. D: 1207. JakokHO BABATBIĄ BBU Ka- 
mane, CTYMA, CTOALI, IRADI, 3AHABECH, KY- 

| xCHHAA mbyb BD rOpoyk Bapwass no HoBo- 
Rapneannnoji yamiyb BB ponh nogh N. 2375c, 20 
Qeepana (3 Maprta) r. roga 104ac0B% yrpa 
na roproBofi nromagu MypaHoB T. we gui 
M. A TÄ BP 10 YacoBb YTPO, M HA NAOMAJA 3A 
Hierbsibrun-Boporaun 27 derpaaa (10 Map- 


Ta) T. me M. M r. Bb 1QuacoB» yrpa, ÓynYTAB ; 


upozauuBra nyÓJiseckAMB TOPTAMP. 
3aca4skiń, Cyneónsit HpnucraBr. 
x x 


> > 
Prawnie zajęte obiekta: kanapy, krzesła, 
sstoły, szafy, firanki, miedź kuchenna w War- 


szawie przy ulicy Nowo Karmelickiej pod N. ' 


2375c, w dniu 20 Lutego (3 Marca)-r. b. o 
godzinie 10 z ram na placu Muranów, w 
tymże dniu o godzinie 10 z rana, na placu-za 
elazną-Bramą, w dniu 27 Lutego (10 Mar- 
ca) t, r. o godzinie 10 z rana, przez publicz- 
ną licytacją sprzedane będą. 
Zawadzki Komornik. 


DONIESIENIA PRYWATNE. 


N. D. 1118. OLEJI ENIA w CZAR- 
NENA przy Lipnie w Gubernji Płockiej 
oczyszczająca olej, do lamp, wedle najnow: 
szych sposobów obecnie używanych, poleca 
swe produkta łaskawym względom publicz- 


mości wedle cen następujących: za garniec ; 


“NED: 913. 


KZWYCZU WN 


OGLOSZENIE! 


Egzystując tu j uż od wielu lat jakohurtowni kupcy TOWAROWY LNLANWCHE- 
IŁORGCEDOWWVYW CHE. przez co mając stosunki z najsławniejszemi Fabrykami Holender- 


skiemi i Bilenfeldsk jemi, pozwalamy sobie donieść Szanownej Publiczności, tak tutejszej, ; 
jak i za obrębem kraju mieszkającej, iż część maszego bogute-ujposażomego ` 


Shładu, we wszystkie Fabryczme gatumki płówca Imiamego,y na- 
kryć stołowych, bielizny gotowej i Towarów Eokciowych, po 
majreiższych cenach fabwyczmych wyprzecajemay i na ten cel otworzyli: | 


wchodząc dò Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych. h 
Mamy przeto nadzieję, iż Szanowna Publiczność zechce korzystać z tej sposobności 
i zaopatrzy się w potrzebne jej towary po cenach nader tanich, gdyż dotąd jeszcze tu nie: 
praktykowanych, czego dowodem poniżej zamieszćzony tu nasz cennik. A 
Firma nasza jest znaną, a o rzetelność jej Szanowna Publiczność sama przekonać się 
będzie mogła na miejscu. ` 


r, 


Za prawdziwość i dobroć towarów, Jak i za podamą przez MAS 


EG" PREIS-C0URANT (CENMK) STAŁY. "ZĘ 


Jeden obrus w jakimkolwiek kolorze. — 
1, tuzing czysto-lnianych stołowych serwet. t 
1/3 „. serwet deserowych saw ni iens ż — 
Ją „o Caysto lnianych chustek do nosa > . > : o - | 1 — | wą 
UA topie prawdziwych chustek Francuzkich batysto- ek 
Wy Domate x397 10 gą? Bo:  ARZESSBA: E b 213 kog 

Czysto lnjanė koszule damskie i męzkie oddajemy po . . 1 50 $ 
Męzkie kalesony z prawdziwego i pięknego płótna lnianego po . 1 20 
Kołdra pikowa, gustowna i w dobrym gatunku . soiis ig 4 — |a 
Prawdziwa Angielska Briliantyna, łokieć po „diszAdOEEĆ ia 20 
Prawdziwe płótno domowe na kalesony męzkie, oraz prześcierą: 

dia dokieG anok oh ohwudgod ni IRE 43, GB EE SMAK — 19 m 
Reszty płócien lnianych od 5 do 20 łokci oddájemy też po bar- 

dzo nizkich cenach. 
14 sztuki Szlązkiego płótna na 6 koszul . « 1. + . . 6 25,8 
ia „  Hellenderskiego na 6 koszul . « « « «1. « 8 — 
l sztuka Szlązkiego płótna lnianego. . © + - «+ + - . 10 ET A ARA 
1  „  Rotterdamskiego płótna lnianego na 42 koszulos w» _. 13 = 
1 — „  Ziiwichskiego na 12 koszul. PE CZTERO 17 — 
1 „  Bilenfeldskiego na 14 koszul . + «+ . . . 18 zzo 07 
1  ,„ pięknej Rumburgskiej weby na 14 koszukibuseciy © NİN 23 z 
1 „> Herrnhutskiej weby, ręcznej roboty (8 razy nitka krę: 

e cona), na 14 koszul. Zet > E TR 27 zd 


Bardzo piękne Weby Batystowe, oddajemy również po bardzo nizkich cenach. 

Garnitury (Nakrycia) na © i t2 ocób, najpiękniejsze .„EBBvubie Sbaznnast** również 
po bardzo nizkich eenąch. I 

Wyprzedajemy także partją Wełnianych kołder bardzo tanio. | 

Prawdziwe Belgijskie koronne płótno na prześcieradła bez szwu !?⁄ szerokie, oddaje 
się po cenach bardzo przystępnych. r AP: 

Ręczniki rozmaitego gatunku oddajemy także bardzo tanio. ` 

WYROBY WEENIANE Francuzkie, sprzedają się łokieć od kop. 30 i drożej. 

NWAUSEŁRNW dwu łokciowy, łokieć od kop. 16 i wyżej. è 

b biały w deseń. łokjeć od kop. 25 i wyżej. 

Półbatyst, łokieć od kop. 25 i wyżej. 

FIRANKI od kop. 25 i wyżej. Posiadamy także Firanki już opasowane. 

Nie podajemy tu cen niektórych artykułów, a to ze względu na ich rozmaitość gatun- 
ków, do których i ceny zastosowywane będą. h 

Obstalunki na prowincję począwszy od rs. 25, wykonywają się sumiennie i akuratnie- 
w przeciągu 24 godzin. 

Kupcy odprzedający takowy towar. otrzymują stosowny rabat. 

Zaś przy kupnie towaru za rsr. 100, dodanym będzie !;+ tuzina czysto lnianych chustke 
do nosa, '/, tuzina ręczników i jeden obrus gratis. 2 3—17200 


N. D. 1119. i 
Bla interesujących się pożytecznemi zakupami. 


Względy zdrowia i familijne zniewalają mnie do zupełnego rozwiązania 
mego od lat około 38 z honorem istniejącego hurtowego Bamcdiu FORTEPFPIA- 
NÓW, a rzeczywista wyprzedaż po nmadzwycznj tamich cenach roz- 
pocznie się jutro; znachodzące się w składzie moim, jakiego ledwo majpiertwsze posia- 
dają stottce, wszystkie gmt wr iii, rodzaje i formy śastrunnemtów fos= 
tepiamow ych, jako to: skrzydła, piamima $ w formie stołu, jako też 
i hawnuomła wielkości stosownej ćla kościołów, kaplic i salonów, nie potrzebują osobne- 
go wspomnienia i znane są dostatecznie wysokiej publiczności; w ME: 1) są nawet intstru- 
menta Steinvey et Sons w Nowym Jorku, Eraty, Herza, Kriegelsteina, 1,6, dy 
w Paryżu, Betzy, Ehrbara i t. d, w Wiedniu, Ernsta, J. G. Irmlera, Blithne- 


, ra it. d., w Lipsku, Rónischa, w Dreznie, jako też Wesela w Brunświku i t. d. 


surowego rzepakowego po rs. 1 kop. 15; za | 


arniec prawdziwego lnianego po rs. 1 kop. 

5; za garniec dystylowanego do lamp po rs 
1 kop. 50; za garniec płynnego smarowidła 
do wielkich czopów, WAŁÓW, transmisji ruchu 
it. p. pors.1 kop. 50. Wszystko z odstawą 
franco do stacji kolei żelaznej w Włocławku 
w Kutnie, w Łowiczu i do Rudy Guzowskiej 


“w okseftach 40 garncowych dębowych żela- | 


zem kutych (gratis). 
fabryczne załątwia Włąsnowski Aga 


tey właściciel olejarni w Czarnem. 


W Drukarnji Rządowej, przy Okreen Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury. 


Wszelkie zamówienia | 


| żonę swoją, która go przed dwudziestu kil- 


Aby lepsze sprzedane zostały instrumenta, ustanowione będą nawet przy wyprzedaży 
dla rzetelnych odbiorców wypłaty roczme. 
Wszystkie używane instrumenta sprzedają się po cenach nader zniżonych. 
Poznań dnia 21 Stycznia 1868'r. r 
LUDWIN FALA, Król. Zarządca Komisyjny. 


N. D. 836. 
Bilety 5 procentowej Wewnętrznej Rosyjskiej 
PREMIOWEJ POZYCZKI 
sprzedają się w kantorze Bankiera 
Btamisława Lessera, 
przy ulicy Miodowej w domu własnym Nr. 491. 


w 


3—1688 


N. D. 1199. Franciszek Andrzejewski, ko- 
lonista z wsi Mokry-Ług w Powiecie War- 
szawskim, wwzy wa niniejszym Jadwigę 
z Bęzeziewiczów Amdrzejewską 


, dała wiadomość; uprasza Oraz osoby mające 
i o jej życiu lub śmierci jaką wiadomość, iżby 
, takową łaskawie udzielić raczyły. Gdyż po- 

szukiwanie jej na drodze sądowej dochodzo- 


$ r ; nem będzie. 2517 
oma laty samowolnie opuściła. aby o sobie | 


POJUTRZE _ DZIENNIK NIE WYJDZIE, 


, 


N. D. 1206. Sędzia Komisar z M csy 

Upadłości Kazimierza Ziembickiego. 
Wzywa wierzycieli tejże masy, aby się w 
dniu 22 Lutego (5 Marca) r. b. o godzinie 5 


| z południa w miejscu posiedzeń Trybunału 
| Handlowego w Warszawie pod ïr. 549 urzę- 


dującego, osobiście lub przez .pełnomocni- 
ków niezawodnie stawili, celem wyboru Syn- 
dyków tymczasowych. 
Warszawa d. 16 (28) Lutego 1868 r. ; 
Hermann Meyer. 


N. D. 1213. 
Medal Srebrny r. 1867, 


FABRYKA CEGŁY W ZĄDKOCH. 
5,0909.000 Cegły. 


Wyrabia cegłę zwyczajną ręczną, piaskową 
na deskach suszoną, maszyno *ą pełną i dẹ- 


„ma A ma 


, tą z 1, 8.1 6-ma otworami do sklepień 1 ścian 
| na wyższych piętrach używaną. Prasowaną, 
która w stanie na pół suchym idzie pod pra- - 


sę 60-ciu cetnarów, przez co nabywa wielkiej 
spójności i twardości czyniącej ją zdolną do 
wytrzymania największych ciężarów, służy 
do filarów, piwnic, kontreskarpów, oraz ka- 
nałów. podziemnych. Cegłę modelówkę do 
gzymsów, luftów wszelkiego rodzaju, a to 
według wzorów i rysunków fabryce dostar- 
czonych. Cegłę lekką porowatą do ścian. 
wewnętrznych, zaledwie j 
wagi mającą. Cegłę zeszkloną (klingry) do 
fundamentów i konstrukcji wodnych. 
Fabryka w Ząbkach wypala dziennie zimą, 
i latem 15,000 cegły w piecu pierścieniowym 
(Ring-Ofen Hofmana) focznie zatem 5 miljo- 


nów cegły na- potrzeby miasta dostarczyć ` 


jóst.w stanie. rý: 

W obecnej chwili posiada około 2 miljony 
cegły wszelkiego gatunku, zapas ten z ka- 
żdym dniem się powiększa, a łatwość dosta- 
wy koleją żelazną własnemi pociągami, sta- 
wia fabrykę w możności dostarczenia W ka- 
żdym czasie w zimie i z początkiem wiosny 
potrzebnych do wcześnie rozpoczynających 
się budowli materjałów. J 

W końcu zarząd fabryki ma zaszczyt ZA» 
wiadomić interesowanych, że b. Rada Admi- 
nistracyjna Królestwa, decyzją z dnia 3 (15) 
Czerwea 1867 r. Nr. 3,3959 upoważniła Bank 
Polski do udzielania kredytów, właścicielom 
domów i placów w Warszawie i Pradze, na 
kupno cegły w fabryce w Ząbkach Kredyt 
ten ubezpieczony na szacunku hypotecznym 
i anszlagu mającej się stawiać budowli jest 
trzyletni. Bliższa informacja dła kupujących 
cegłę w kantorze fabryki w Ząbkach, u agen- 
ta fabryki Secila Mkkrafnzczy ulica: 
Nalewki hotel Londyński i w „domu Nr. 411 
Krakowskie Przedmieście Nr. mieszkania 10 
w godzinąch raenych. 

Pabryka w pierwszym roku swego istnie. 
nia, na Wystawie Rolniczej w Warszawie wy- 
nagrodzona została za wyroby swoje Meda» 
lem Srebrnym. > na 24tl 


N. D. 1220 


DOBRA ZIEMSKIE 


Pi 


W Gubernji Petrokowskiej Powiecie Nowo- “ 


Radomskim, z 4:ch folwarków złożone, mila 
od Stacji Kolei Zelaznej Radomskiej, pół mi- 
li od miasta Brzeźnicy odległe, w połowie 
ziemia pszenna, w połowie żytnia dobra, roz- 
ległe 100 włók, w tym lasu około 30. Z pro- 
pinacją, 2-ma młyzami na rzece Warcie, go- 
rzelnią, browarem, wygodnym dworem i 
wszystkiemi zabudowaniami w dobrym sta- 
nie, z ogrodami owocówemi, chmielnikiem 
rybołóstwem, inwentarzem stosownym, z ow- 
czarniami do 2000 oiwec mieszczącemi. Są 
do sprzedania lub wydzierżawienia razem i 
po A ze aa 

iższa wiadomość przy ulicy Elektoralnej 
Nr. 747 u p. Jaworskiej 7 u piten Done 
kiego. , Księgarza, na rogu Krakowskiego- 
Przedmieścia i hr. Berga (2353) -- 


ALe Doo ES NE MCZ y=) 

N. D. 1053. Niżej podpisani będąc za gra: 
nicą, obstalowali w Parytu AAE ny e 
głioszowamia, które w tych dniach 


macdeszły do fabryki naszej WERO- 


BO SREBRA CH egzystującej 
pod firmą ©. WERYER i SPÓŁKA 
dawniej J4. MALCA w Warszawie; wie- 


dząc, że takie maszyny dotąd w zakładach - 


prywatnych się nie znajdują, mamy honor 


ośwjadczyć łaskawej Publiczności, a w szcze- 


gólności szanownym przemysłowcom, mają- 
cym do czynienia z jakimkolwiek metalem, 
że od I Marca r. b. wspomniona wyżej fa- 
bryka będzie przyjmować wszełkie 


roboty dające się wykonać na tych ma- ` 


szynach, po cenach jakk majprzystę= 
pałejszy ch, i podług Wnet arm 
Wielkość mającego się giloszować przed- 
miotu, może być od najmniejszych spinek. 
gorsowych, do trzydziestu kilku cali. 
Forma przedmiotu może'być czworokątna. 


i spółka. 
3—2219 
DODATEK. 


„okrągła lub owalna. 


T. Werner 


połowę zwyczajnej - 


